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W ie lk a  B ry tan ia  uznak  
Chińską R ep u b likę  Ludow ą

W Y D A N IE  F C E N A  5 Z E

LO N D Y N  (P A P ). _  B ry ty j
skie m in is terstw o spraw zagra
nicznych ogłosiło w  dniu 6 sty- 
czma  ̂ kom unikat o o fic ja lnym  
uznanm Chińskiej R epublik i Lu  
dowej przez W ie lką  B rytan ię . 

K om unikat zaw iera teks t l i 
i i  m in is tra  Bevina do m in i- 

stra_ spraw zagranicznych Chin 
' leJ . R epublik i Ludowej, Czu 

Kn-la ia , stw ierdzający, że w  od

powiedzi na proklam ację prze
wodniczącego Mao Tse-tunga z 
1 października ub. roku rząd 
W ie lk ie j B ry ta n ii postanow ił u- 
znać C entra lny Rząd Chińskiej 
Republik i Ludowej i  nawiązać 
z n im  stosunki dyplomatyczne.

Rząd W ie lk ie j B ry ta n ii ogło
s ił równocześnie, że zerw ał sto 
sunki dyplomatyczne z rządem 
kuom intangowskim .

R obotn icy  belgijscy odm aw iają  
przewozu b ron i am erykańskie j
B R U K S E LA . (P A P ). __

robotników  be lg ijskich 
zy się rucn p ro testacyjny 

przeciwko wysyłce do Belg ii a- 
m erykanskiego sprzętu wojen-

P ^ WatianryoM e8̂ rfSyWneg0
Do re dakcji dziennika D ra-

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
w przemyśle włókien sztucznych

Zakończenie og ó ln okra jo w e j narady w Ł o d zi

Opieka nad matką i dzieckiem

W  Lodzi zakończyła się 5 bm, ogólnokrajowa narada ra
cjonalizatorów, wynalazców oraz przewodniczących zakłado
wych k lubów  racjonalizatorów w  przemyśle w łókien sztucz
nych, poświęcona ocenie osiągnięć i  wytyczeniu zadań na 
najbliższy okres pracy.

peau Rouge nap ływ a ją  liczne 
depesze i rezolucje organiza
c ji robotniczych, stw ie rdza ją
ce, że idąc za: przykładem  to 
warzyszy francuskich i  w ło 
skich, robotn icy be lg ijscy od
mówią wyładunku i przewozu 
broni am erykańskie j.

B a n k ru c i k u om i n ta ngo wscy 
ińe uchron ią  a rm ii francusk ie j 

od k lęsk i w V ie tn a m ie
.M O S K W A . (P A P ). _  A gen

cja TASS donosi, że radio V ie t 
namu ogłosiło a r ty k u ł czasopi
sma wietnamskiego „Suda“  
(„P raw da“ ) pt. „R ozbijem y 
■wszelkie próby zawarcia ta jn e 
go porozumienia m iędzy kolo- 
m zatoram i francusk im i a nie- 
dobitkam i K uom in tangu“ .

w im fJod nie by ł  zdzi
gdy ° kaza5°  się, że ko- 

om zatorzy francuscy pragna 
zawrzeć ta jne  porozumienie ™  
Kuom m tangiem . P o litycy  V ie t 
namu od dawna już  p rz e w id u j 
mozhwosc takiego porozum ie! 
ma. _ V letnam  graniczy z Chi
nami. Generałowie Kuom intan- 
gn uważają V ietnam  za wygo;] 
ny azyi, a kolon izatorzy f ra n 
cuscy  ̂ chcieliby wykorzystać 
resztk i a rm ii kuom^ntangow-

skie j do w a lk i przeciwko na
rodow i yietnam skiem u.

Cytowane w yżej czasopismo 
stw ierdza następnie, że ko lon i
zatorzy francuscy w yko rzys tu 
ją  już  obecnie żołn ierzy kuo- 
« lin tangow skich dla wojsko
wych działań wywiadowczych 
oraz dla grabieży , ludności cy
w ilne j w  rejonach p rzy lega ją 
cych do fro n tu  w  V ietnam ie. 
Francuzi, k tó rzy  ponoszą jed
ną klęskę za drugą w V ietna- 
mie, w c ie lili o ficerów  kuom in- 
tangowskich do swej a rm ii.

Czasopismo w zakończeniu 
podkreśla, że zbankrutowana 
grupa, oficerska kuom intangow 
c j.y , k tó ra  znajduje się pod o- 
l-*,1® "Jł kolon izatorów  fraheu- 
sa.cn —  nie u ra tu je  a rm ii fra n  
cuskiej w  V ictnam ie  od osta
tecznej klęski.

Rząd USA zm niejsza kredyty  
dla k ra jów  m arshallow skich

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) P rze 
youniczący Izby Reprezentan
tów H ayburn, oświadczył na 
konferencji prasowej, że Izba 
domagać się będzie zmniejsze- 
n a  ̂ funduszów m arshallow - 
skich. Zaznaczył on, że rząd, l i 
cząc się z nastro jam i panu jący
m i wśród kongresmanów, zgo
dził się na redukcję funduszów 
m arshallowskich.

A d m in is tra to r planu M a r
shalla po tw ie rdz ił powyższą 
wiadomość, zaznaczając, że 
wszystkie k ra je  m nrshałlow - 
skie, za w y ją tk iem  G recji __

in-o trzym ały ju ż  odpowiednie 
s trukc je , związane z planem 
zmniejszenia funduszów m ar- 
shallowskich na przyszły rok 
budżetowy o 25%v 

Przedstawiciele rządu am ery
kańskiego złożyli na m arg ine
sie powyższych dek la rac ji —  
oświadczenia, w  których da ją 
niedwuznacznie do zrozumienia", 
że redukcja  dostaw m arshalłow  
skich dotknie przede wszyst
k im  te kęaje, k tóre „odm aw ia
ły  ścisłej współpracy ze St. 
Zjednoczonymi na odcinku go
spodarczym i po litycznym “ .

W  pierwszej części obrad 
przewodniczący poszczególnych 
klubów rac jona liza torów  do
konali podsumowania dotych
czasowych osiągnięć na polu 
wynalazczości i  rac jona lizac ji 
pracy w  zakładach produku
jących w łókna sztuczne. Jak 
w yn ika  ze sprawozdań, na j - 
poważniejsze osiągnięcia w  te j 
dziedzinie uzyskała załoga To 
maszowskiej F a b ry k i Sztucz
nego Jedwabiu, w  k tó re j oprą 
cowano i zastosowano w roku 
1949 —  29 pom ysłów racjona
liza to rsk ich  i  wynalazków, da 
jącyeh łącznie około 270 m ilh, 
zł. oszczędności rocznie. W  
Tomaszowie też zrodził się no 
wy, rew o lucy jny w  polskim  
przemyśle, pom ysł szybkościo 
wego rem ontu maszyn w łó - 
kienniczych, opracowany przez 
rac jona liza to ra  tow . Lesz - 
czyńskiego.

Poważne osiągnięcia ma rów 
nież załoga fa b ry k i w Choda- 
kowie, .gdzie w ciągu 3 la t 
zgłoszono 70 pomysłów, k tó 
rych rea lizac ja  przyn ios ła  c.- 
koło 18 m iln . z ł oszczędności.

W ie lk ie  zainteresowanie 
zgromadzonych w yw o ła ł re fe 
ra t na tem at prac i  zadań klu  
bów rac jona liza torów , w y

głoszony przez tow . Leszczyń 
skiego, k tó ry  wskazał, że 
ruch rac jon a liza to rsk i je s t 
przejawem postępu technicz - 
nego, od którego w  w ie lk ie j 
mierze zależy dalszy, szybszy 
rozwój naszego przem ysłu.

Po referacie w yw iąza ła  się 
ożywiona dyskusja, w  k tó re j 
wzięło ud :ia ł k ilkuna s tu  m ów
ców, a m. in. rac jona liza to  - 
rzy : Sedkiewicz z Chodako -

wa, Janiszewski z Łodzi, W aw 
rzyńczyk  z W roc ław ia  i  in 
ni. M ówcy w skazyw ali na is t 
niejące jeszcze b ra k i w  pracy 
klubów rac jona liza to rów  i  za 
kładowych kom is ji uspraw 
nień, w ysuw ając jednocześnie 
konkre tne sposoby usunięcia 
is tn ie jących niedociągnięć.

Na jw ażnie jsze z wniosków 
do tyczyły : przyśpieszenia prac 
zakładowych ko m is ji uspraw 
nień, k w a lifiku ją cych  pom ysły 
i w ynalazki w  zakładach p ra 
cy, szybszego n iż  dotychczas 
podawania do wiadomości 
wszystkich zakładów i  ich za
łóg dokonanych ju ż  i  spraw 

dzonych wynalazków i  uspraw 
nień oraz powołania we wszy
stk ich w iększych zakładach 
specjalnego re fe ren ta  wyna - 
lazczości i  usprawnień, k tó ry  
zajm owałby . się wyłącznie 
sprawam i wynalazków  robot
niczych, służąc robotn ikom  - 
wynalazcom, w raz z klubam i 
rac jonalizatorów , pomocą przy 
technicznym  opracowywaniu 
pomysłów.

Na zakończenie obrad, po 
podsumowaniu dyskusji, opra
cowano dokładne wytyczne 
dalszej pracy k lubów  rac jona
liza to rów  oraz kom is ji uspraw 
nień.

R obotn icy Zagłębia R u hry  przeciw  
sprzedajnej polityce „rząd u “  

z B onn
B E R L IN  (P A P ). Zw iązki za 

wodowe robotników  Zagłębia 
K u n ry  postanow iły zorganizo
wać w dniach 6 i 7 bm. w ie l
kie wiece protestacyjne prze
ciwko s ta tu tow i Zagłębia Ru- 
n ry . W  odezwach wydanych z 
teJ okazji podkreśla się że i”  
botnicy niemieccy potęp ia ją  po
lity k ę  Adenauera, popierająca 
Plan, am erykańskich m onopoli
stów w spraw ie wcielenia Za
głębia R uhry  do zachodnio-eu 
ropejskiego kom binatu przemy- 
słowego.

W  nocy z 5 na 6 bm. p o ja w i
ły  się na m urach m iast Zagłę
bia R uhry  liczne napisy, g ło
szące pro test robotników  prze- 
C1na plano:m am erykańskim .

Udezwa metalowców Zagłębia 
* a h r y  wskazuje m. in. na ko

nieczność bezzwłocznego naw ią
zania ścisłych stosunków han
dlowych ze Zw. Radzieckim, 
Chinam i Ludowym i i  k ra ja m i 
dem okracji ludowej.

K ie row n ictw o SED skierowa
ło  do robotników Zagłębia 
R uhry  pismo, w  k tó rym  czyta
m y m. in .:

„N a ród  niem iecki n igd y  nie 
zgodzi się na oderwanie Zagłę
bia  R uhry, na rozbicie Niemiec 
i  na kolonizację N iem iec za
chodnich. Wszyscy pa trio c i nie
mieccy pow inni w ystąp ić prze
ciwko tym  planom i zespolić 
się pod sztandaram i N iem iec
kiego F ro n tu  Narodowego w 
walce o zjednoczoną, demokra
tyczną i pokojową Republikę 
N iem iecką“ .

Rząd Cejlonu 
uznał Chmską 

Republikę Ludoną
LO N D Y N  (P A P ). —  A gen

cja Reutera donosi z Colombo, 
że rząd Cejlonu (dom inium  bry 
ty js k ie ) postanow ił w  dniu t  
stycznia uznać C entra lny Rząd 
C hińskie j R epub lik i Ludowej i 
zerwać stosunki dyplomatyczne 
z reżimem Czang Kai-szeka.

Strajk robotników  
budowlanych 

• w Amsterdamie
H A G A  (P A P ). —  W  A m ster 

damie w ybuchł s tra jk  rob o tn i
ków budowlanych. S tra jku ją cy  
u tw o rzy li pochód i  przeciągnęli 
u licam i m iasta, niosąc transpa
ren ty  z hasłam i dom agającym i 
się podwyżki płac.

Robotnicy p o rto w i R o tte rda
mu oraz masy pracujące H ag i, 
U trech tu  i  innych m iast holen
derskich prowadzą od dłuższe
go czasu w alkę o podwyżkę 
płac w  zw iązku z w zrasta jący
m i wciąż kosztam i u trzym ania .

Nowa zbrodnia faszystów ateńskich
1 6  patriotów greckich skazano na karę śmierci

B U K A R E S Z T  (P A P ). -  Agencja „E le fte r i E llada“  dono
si, że sąd w ojskow y w  Pireusie skazał na karę śmierci 16 m ło
dych greckich robeta ików  i  studentów za należenie do orga
nizacji młodzieżowej „E p o n ",

W śród skazanych zna jd u ją  
się 4 młode dziewczyny —  A n 
gelika BuduriS, A nna Teriak is ,
P a tra  P otanian i i W era Tsim - 
bukid is oraz znani działacze 
organ izacji „E p o n “  —  K arras ,
K so v tillis , Charalambos i  n S ft 
nas.

Prośba obrońców o ułaska
wienie skazanych została od
rzucona.

„E le fte r i E llada “  podkreśla 
jednocześnie, że w  tych dniach 
ułaskaw iony został znany prze
stępca w ojenny, b. członek po
zostających w  czasie okupacji 
na usługach h itlerow ców  „g rec
kich sztafet ochronnych“  —
P aragrigoraku . W  1945 roku 
skazany został on na karę 
śm ierci za współpracę z w ro 
giem. K a rę  tę zamieniono mu 
na dożywotnie więzienie, a c ji. 
obecnie został wypuszczony na j A gencja E le fte r i E llada  do
wolność, nosi, że nowy prem ier G recji,

K o la fc o ra c jo n is ta  —  
p re m ie re m  now ego  rzą d u  

a teńsk iego

L O N D Y N  (P A P ) — Jak  do
nosi z A ten agencja Reutera, 
k ró l Paweł pow ierzył b. prze
wodniczącemu parlam entu Ja 
nowi Theotokisowi m isję u tw o
rzenia nowego rządu. N ow y pre 
m ie r o trzym ał poza tym  pole
cenie rozw iązania parlam entu 
i przeprowadzenia nowych , w y 
borów.

Jan Theotokis jes t jednym  z 
najw iększych obszarników w 
G recji i  znany ze swych prze
konań m onarchistycznych. Po 
wojnie by ł m in is trem  spraw 
wewnętrznych w  rządzie Tsa!- 
darisa w 1946 r. i k ie row a ł te r
rorystyczną akcją  przeciwko 
elementom postępowym w Gre-

Theotokis kolaborow ał podczas 
w o jny  z faszystam i w łoskim i.

O trzym a ł on obecnie m is ję  
utworzenia rządu na wniosek 
ambasadora am erykańskiego w 
Atenach, G rady, k tó ry  odbył w 
te j spraw ie konsultację z amba 
sadorem b ry ty js k im .

Przyczyną upadku poprzed
niego rządu greckiego je s t opór 
narodu greckiego wobec p o lity 
ki monarcho - faszystów i po
głębiające się coraz bardzie j 
trudności gospodarcze G recji. 
W  związku ze zbliża jącym i się 
wyboram i w G recji, ambasador 
am erykański i jego kolega b ry 
ty js k i postanow ili więc usunąć 
skom prom itowany rząd i u tw o
rzyć pod kie row nictw em  Theo- 
tokisa tzw . „rząd  fachowców“ . 
Zadaniem tego rządu ma być 
przeprowadzenie wyborów. Oso 
ba prem iera , jego przeszłość po 
lityczna i  jego poglądy —  
stw ierdza agencja —  dowodzą 
ponad wszelką w ątp liw ość, że 
nowy rząd niczym  nie będzie 
się różn ił od poprzedniego skom 
prom itowanego rządu te r ro ry 
stycznego Diomedesa.

Międzynarodowe Zrzeszenie Z w. Za w. 
Transportowców wzmocni siły 

światowego obozu pokoju
W ywiad z wiceprzewodniczącym ZG Z Z K  tow. Stachaczem

Ob. Ire n a  K ry s t przegląda zaw artość to rby z w ypraw 
ką dla niemowlęcia, k tó rą  o trzym ała w ram ach świad
czeń dla św iata pracy z Ubezpieczalni Społecznej.

Toto  AR

P oradn ia  racjonaliza torska  
przy Po litechn ice  Ś ląskiej 

—  łączn ik iem  m iędzy  
naukow cam i a ro b o tn ik a m i

W spółpraca naukowców śląskich z robotnikam i zacieśnia 
się coraz bardzie;'. W yrazem .tego jest m. in. szybki i syste
matyczny rozwój poradni racjonalizatorskiej przy Politechni
ce Śląskiej w  G liw icach, będącej w łaściwym  łącznikiem mię
dzy naukowcami a robotnikam i.

Sukcesy partyzantów  
w K orei 

południowej
P E K IN  (P A P ). —  Prasa 

chińska donosi, że w  Kore i po
łudn iow ej ruch partyzancki 
p rzyb ra ł ostatn io na sile.

W  rejonach D ivisan i  T ia - 
banksan jednostk i partyzanckie 
zaatakow ały oddzia ły p o lic ji i  
wojska m arionetkowego rządu 
L i Syn Mana, zadając im  dot
k liw e  s tra ty .

Przodu ;ac\ betoniarze

espół warszawskich b eton iarzy tow. Stelmacha w yrab ia  przeciętnie 250 proc. norm y  
i  w yróżn ia  się dbałością o powierzony sprzęt Foto AR

W  ostatnich dniach ub. r. odbyła się w  Bukareszcie K on 
ferencja Konstytutyw na M iędzynarodowego Zrzeszenia 
Z w iązków  Zaw odow ych P racow ników  Transportu Lądowe
go i  Powietrznego (Departament Z aw odow y Ś F Z Z ). Dele
gatami polskich transportow ców  b y li wiceprzewodniczący 
Zarządów  G łównych: Z w . Z a w . Kolejarzy, tow . Stanisław 
Stachacz i  Z w . Z aw . Transportow ców , tow . Józef Rudow- 
ski. Po powrocie do kra ju tow . Stachacz w  rozmowie z przed
stawicielem P AP  poinform ow ał o wynikach konferencji.

„Zadaniem  kon fe renc ji było  
przedyskutowanie sposobu po
lepszenia p raw  ekonomicznych 
i socjalnych pracow ników  tra n 
spo rtu  lądowego i  pow ie trzne
go oraz utworzenie m iędzyna
rodowej o rgan izacji p racow ni
ków  transportow ych“  —  oś
w iadczy ł tow . Stachacz.

W  obradach w z ię ły  ud z ia ł 
delegacje z 11 k ra jó w , rep re 
zentujące około 10 m ilionów  
robotn ików . Nadeszły ponadto 
liczne depesze od robotn ików  
transportow ych  z tych  państw, 
k tó rych  centra le związkowe 
un ie m oż liw iły  w y jazd  delega
tów , ja k  np. z Japon ii i  k ra 
jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j.

Delegaci zw iązkow i z k ra jó w  
kap ita lis tycznych  z podziwem 
w yra ża li się o osiągnięciach ro 
botniczych w  państwach demo

k ra c ji ludowej. Podkreśla li oni 
w swoich przemówieniach, że 
kap ita liśc i s ta ra ją  się przerzu
cić na b a rk i mas pracujących 
ciężar zbliżającego się k ry z y 
su ekonomicznego, stale obni
żając ich płace i  podwyższa
jąc ceny na p roduk ty  pierwszej 
potrzeby. Odpowiedzią na to 
liest zwiększająca się liczba 
s tra jków . Tak np. we wrześniu 
r. ub. s tra jko w a li mechanicy, 
palacze i  m aszyniści ko le i w 
M issouri P ac ific  (U S A ), a w  
listopadzie 1949 r. w ybuch ł w  
Atenach s tra jk  robo tn ików  i 
urzędników transportów  m ie j
skich.

W  w yn iku  obrad utworzone 
zostało Międzynarodowe Zrze
szenie Zw iązków  Zawodowych 
T ransportu  Lądowego i  Po
w ietrznego.

A p el D uńskiego K o m ite tu  
Z w o len n ikó w  P o ko ju

P A R Y Ż. (P A P ). —  Z Kopen 
hag i donoszą, że Duński K o m i
te t  Zw olenników  Pokoju og łos ił 
do w szystk ich  Duńczyków a- 
pel, w  k tó ry m  w zyw a do tw o 
rzenia kom ite tów  obrony po
ko ju  we wszystk ich m iastach 
D an ii, we wszystk ich przedsię
b iors tw ach, związkach zawo
dowych i  innych organizacjach 
i stowarzyszeniach dem okra
tycznych.

A pe l podkreśla, że udz ia ł Da 
n ii w  pakcie a tla n tyck im  po
ciąga za sobą ka tastro fa lne  
sk u tk i dla k ra ju . Rząd duński,

podpisując pa k t a tla n tyck i, za
m ie n ił naród w  arm ię na jem 
nych żołn ierzy. Naród duński 
powinien protestować przeciw 
ko tem u —  czytam y w  odez
w ie  —  i  dowieść, że je s t prze 
ciwko wojn ie , przeciwko w yśc i
gowi zbrojeń i  przeciwko zw ięk 
śzeniu podatków dla pokryc ia  
kosztów zbrojeń.

W śród osobistości, k tó re  pod
p isa ły  powyższy apel, zna jdu
ją  się m. in. znany pisarz M a r
t in  Andersen Nexo, jeden z bur 
m is trzów  Kopenhagi Johan
nes Hansen, p isarz K irk ,  pro f. 
Webel i  in .

P ierwszym  aktem  Zrzeszenia 
było zwrócenie się do pracow
n ików  transp ortu  kolejowego, 
samochodowego i  sam olotowe
go, bez różn icy rasy, narodo
wości i  re lig ijn y c h  przekonań,
0 przystąp ien ie  do Zrzeszenia 
w celu w a lk i o pokój, wolność
1 demokrację dla umocnienia 
jedności ruchu zawodowego na 
ca łym  święcie —  s tw ie rd z ił 
przewodniczący Zarządu G łów
nego Zw. Zaw. K o le ja rzy .

W  walce o jedność szere
gów, zw iązkowych Zrzeszenie 
demaskować będzie an tyrobo t- 
niczą, rozb ijacką p o litykę  p rz y 
wódców A m erykańsk ie j Fede
ra c ji P racy (A F L ) ,  Kongresu 
Trade Unionów  i  Kongresu 
Syndykatów  Przem ysłowych 
(C IO ) Stanów Zjednoczonych 
oraz prowadzić będzie zdecy
dowaną w alkę przeciw  Sekre
ta r ia to w i Zawodowemu T rans
po rtu  w  Londynie, jednej z n a j
ba rdz ie j ak tyw nych  rozb ijac - 
k ich o rgan izac ji.

_Na kon fe renc ji omówiono 
szczegółowo zagadnienia zw ią
zane z poprawą by tu  pracow
n ików  transportow ych. „N ie  
może is tn ieć ja k ie ko lw ie k  upo
śledzenie ze względu na płeć, 
w iek, czy narodowość p rzy  u- 
s ta lan iu  wynagrodzenia za p ra 
cę —  stw ie rdza ją  uchwały. —  
Zasadą m usi być: p rzy  rów nej 
p racy —  rów na płaca“ .

N a czele nowo wybranych 
w ładz Zrzeszenia staną ł p. D ru - 
ard (F ra n c ja ), sekretarzem  zo
s ta ł p. M ora ru  (R um unia). 
W  skład K o m ite tu  W ykonaw 
czego wszedł m. in . przedsta
w ic ie l P olski, Stachacz.

„K on fe renc ja  bukareszteń
ska by ła  poważnym krokiem  
naprzód ku utw orzen iu  wspól
nego f ro n tu  w  walce o żyw o t
ne in te resy św iata pracy, w 
walce o jedność ruchu zw iąz
kowego na ca łym  świecie, 
wzm acniającą s iły  obozu poko
ju  i  postępu“  —  zakończył 
*ow. Stachacz.

Poradnia racjonalizatorska, 
k tó ra  powstała w  październiku 
ub. r .  u trzym u je , poprzez w y 
znaczonych spośród pracow ni
ków naukowych P o litechn ik i 
Ś ląskiej opiekunów, ścisły kon
ta k t z poszczególnymi klubam i 
rac jona liza to rsk im i w  zak ła
dach pracy.

Od ch w ili swego powstanie 
poradnia rac jona liza torska przy 
P o lit. Ś ląskiej w  G liw icach 
nawiązała ścisłą łączność z 37 
klubam i rac jona liza to rsk im i, u- 
dzielając robotn ikom  sta łe j fa 
chowej pomocy. W  okresie tym  
zorganizowano na terenie Po
lite chn ik i 13 spotkań m iędzy ro 
botn ikam i i  pracow nikam i prze 
m ysłu a naukowcam i, podczas 
k tórych wym ieniono spostrze
żenia na te m .liy , związane ze 
stosowaniem uspraw nień w za
kładach pracy.

Poradnia rac jona liza torska 
rozpatru je  obecnie 26 pom y

słów nowatorskich, z k tó rych  
50 proc. stanowią w yna lazki.

Jednym z poważniejszych w y 
nalazków, opiniowanych ostat
nio przez poradnię, jes t pomysł 
inż. W łodzim ierza B rucy, kon
s truk to ra  maszyny - m urarza, 
samoczynnie kładącej cegły.

Na uwagę zasługuje również 
pom ysł robotn ika fa b ry k i d ru
tu  N r 2, K aro la  Feliksiaka, k tó  
ry  zapro jektow ał s truga rkę do 
m eta li, pracującą w  obydwie 
strony, przez co w yklucza się 
tzw. bieg ja łow y. Maszyna ta  
przyśpieszy tempo strugania o 
około 25 proc.

W  dalszym ciągu swej p ra 
cy poradnia dążyć będzie do ob 
jęcia swym  zasięgiem ja k  n a j
większej ilości robotniczych 
klubów nowatorskich i  ja k  
na jsiln iejszego uaktyw nien ia 
współpracy naukowców z robot 
nikam i.

S zkolenie  k a d r fachowców  
dla przem ysłu  papierniczego

Szkolenie robotn ików  - fa 
chowców dla przem ysłu pap ier
niczego, ja k  również szkolenie 
średniego oraz wyższego perso
nelu technicznego, je s t stałą 
troską Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Papierniczego.

Ogółem uruchom iono w  prze
myśle papiern iczym  w  ostat
n ich trzech la tach 14 liceów, 
g im nazjów  i  szkół przysposo
bien ia przemysłowego, k tóre 
ukończyło łącznie 3.100 absol
wentów. W szyscy absolwenci 
zosta li za trudn ien i w zakła
dach produkcyjnych .

Dalszy p ian szkoleniowy 
CZPP, uzgodniony z C entra l
nym  Urzędem Szkolenia Zawo
dowego, przew iduje powiększe
nie kad r fachowców pap ie rn i
czych jeszcze o 6.000 osób.

W  roku bież. w yd a tk i na 
szkolenie papiern ików  wzrosną 
w porównaniu z la tam i ubie
g łym i bardzo znacznie i w yn io
są około 200 m iln . zł., t. j .  pięć 
razy więcej- niż w roku ubie
głym . W  następnych la tach p la 
nu 6-letniego w yda tk i na szkol
n ictwo zawodowe w  przemyśle 
papierniczym  wynosić, będą oko
ło 300. m iln . zł. rocznie.

R eorganizacja Państwowej 
A dm . R o lnp j w powiatach

Dla uspraw nienia pracy per
sonelu Państwowej A d m in is tra 
c ji Rolnej w  powiatach oraz 
dla skoordynowania wszystkich 
czynności w  zakresie spraw 
a d m in is tra c ji ro lne j, powołane 
zosta ły w  starostwach, zam iast 
re fe ra tów  —  O ddziały Rolnic
tw a i Reform  Rolnych, obejmu
jące całość zagadnień ro ln i

czych w powiecie, a więc: p la
nowanie in w estyc ji w ro ln ic 
tw ie, produkcję ro lną, urządze
nia rolne, oświatę ro ln iczą i  
sprawy w ete rynary jne .

W  skład oddziału Roln ictw a 
i RR wejdą ponadto wszyscy 
in s tru k to rzy  gm inn i, k tó rzy  na 
dal urzędować będą w  gminach.

D em okrac i niem ieccy czczą pam ięć  
Polaków  —  o fia r h itle ry zm u

B E R L IN  (P A P ). N a cmen
ta rzu  gm iny Ganzig w Sak
sonii odbyła się uroczystość 
uczczenia pam ięci Polaków, 
k tó rzy  w czasie w o jny p rze 
byw a li w L ipsku na przym u
sowych robotach, a w ostat - 
nich dniach przed kap itu lac ją  
N iem iec zosta li zamordowani 
przez hitlerowców .

W  uroczystości w z ię li udzia ł

przedstaw iciele dem okratycz
nych p a r ti i po litycznych i o r
ganizacji społecznych, ja k  
również delegacje robotnicze.

W wygłoszonych przemowie 
niach podkreślono, że krew o- 
f ia r  h itle ryzm u będzie stano
w iła  dla narodu niemieckiego 
wieczną przestrogę i będzie 
bodźcem do w a lk i w obronie 
powszechnego pokoiu.
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Stachanowcy popularyzują 
nowe metody udoskonalenia pracy

Dalsze w zm ożenie in ic ja tyw y tw órczej wśród ro b o tn ikó w  radzieckich
M O S K W A  (P A P ), ,— Rozwój współzawodnictwa socjali

stycznego w  ZSR R , któ re  osiągnęło olbrzym ie nasilenie 
zwłaszcza w  okresie przygotowań do uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina, charakteryzuje się dalszym 
wzmożeniem in ic ja tyw y  twórczej robo tn ików  radzieckich.
W ie lk ie  zainteresowanie wzbudziła nowa in ic ja tyw a załogi 
zakładów „Kauczuk“ , k tó ra  opracowała w łasny stcchanow- 
ski plan podniesienia wydajności w  roku 1950. Plan ten opra
cowany p rzy udziale całego ko lektyw u robotn ików  zakładów 
„Kauczuk zawiera szereg w niosków  racjonalizatorskich.

Nota Rządu R P  
do rządu francuskiego  
vr prasie radzieckiej

M O S K W A  (P A P ). —  Cała 
prasa radziecka zamieszcza 
tekst no ty  rządu polskiego do 
rządu francuskiego, k tó rą  se
k re ta rz  generalny polskiego 
M in is te rs tw a  Spraw Z agra
nicznych amb. W ierb łow ski, 
w ręczy ł ambasadorowi fra n cu 
skiem u w  W arszaw ie, J. Bae- 
lenow i.

Prem ie
f  za przedterm inową  

spłatę podatku ' 
gruntowego

,  Za stuprocentową przedter
m inow ą spłatę I I  ra ty  podatku 
gruntow ego w  w o j. rzeszow
sk im  z funduszu premiowego 
pełnom ocnika podatku g runto  
wego 72 grom ady o trzym a ły  
prem ie.

N a e le k try fik a c ję  rozdzie - 
łona została kw ota  3.300 tys. 
z ł. pomiędzy 10 gromad. Na 
rad io fon izację  w s i rozprow a - 
dzono 6 m iln . zł. pom iędzy 25 
grom ad, zaś kw o tą  3 m iln . zł. 
prem iowano 37 gromad, k tó re  
o trzym a ły  po 50 —  100 tys. 
z ł  na cele ku ltu ra ln o  -  ośw ia
towe, ja k  urządzanie domów 
ludowych, b ib lio tek  i  św ietlic .

Chłopi
współzawodniczą 

w dostawach zboża
N a zebraniu grom adzkim  w 

Etopicach, gm. Jeżów, k  Jele- 
n ie j Góry, m ie jscow i chłop i 
pod ję li uchwałę przystąp ien ia  
do współzawodnictwa w  dosta 
wach zboża do m iejscowej 
gm innej spółdzie ln i, w zyw ając 
sąsiednie grom ady do współ
zawodnictwa.

R em onty i budowa 
nowych mieszkań  

robotniczych 
w To ru n iu

Z dotac ji B ady Państwa i  
lokalnego Funduszu Gospodar 
k i  M ieszkaniowej Zarząd To
ru n ia  w yda tkow a ł w  roku  ub. 
na rem ont budynków m ieszkał 
nych 62.500 tys. zł.

Ogółem przeprowadzono ku 
p ita ln e  rem onty  172 obiektów, 
obejm ujących 1.561 m ieszkań 
robotniczych o łącznej ilości 
4.178 izb. Ponadto przekazano 
rodzinom  robotn iczym  69 no - 
wyęh m ieszkań dwu i  trz y  iz 
bowych w  odbudowanych, 
względnie przebudowanych do 
mach.

In ic ja ty w a  za łog i zakładów 
„K auczuk“  omówiona została 
w dniu wczorajszym  na posie
dzeniu prezydium  KC Zw iąz
ku Zawodowego pracow ników  
przem ysłu chemicznego. P rezy
dium  powzięło uchwałę apro
bującą in ic ja tyw ę  za łog i zak ła 
dów „K auczuk“  i  poleciło ra 
dom załogowym  i  kom ite tom  
zw iązkowym  całego przem ysłu 
chemicznego w  ZSRR podjęcie 
kroków  w  celu rozpowszechnie
nia  doświadczeń zakładów 
„K auczuk“ .

Stachanowcy 
prowadzą szkolenie

O innych prze jawach in ic ja 
ty w y  przodujących robotn ików  
radzieckich donoszą z całego 
szeregu zakładów  przem ysło
wych. T ak w ięc z in ic ja ty w y  
stachanowców kom binatu ln ia 
nego im . Lenina w  Kazaniu 
tkaczka Ław ren tiew a w  zak ła 
dach tych  zorganizowała prze
szkolenie robo tn ików  w  celu 
upowszechnienia przodujących 
metod pracy.

Obecnie za przykładem  Ław - 
ren tiew e j każdy z 260 Stacha
nowców kom binatu  k ie ru je  
wyszkoleniem  g ru py  rob o tn i
ków. Po wprowadzeniu te j inno
w a c ji przecię tna wydajność 
pracy robo tn ików  całego kom 
bina tu  znacznie wzrosła.

In ic ja ty w ą  tkaczk i Ław ren- 
tiew e j odbiła się głośnym  
echem wśród robo tn ików  ra 
dzieckiego przem ysłu lekkiego. 
M in is te rs tw o Przem ysłu Le k 
kiego ZSRR w  porozum ieniu 
z cen tra lnym  kom ite tem  zw iąz
ków zawodowych pracowników 
przem ysłu w łókienniczego, g a r
barskiego, obuwianego, kon
fekcyjnego, tryko ta rsk ie go  i  
innych postanow iło rozszerzyć 
w a runk i współzawodnictwa so
cja listycznego o najlepszą ja 
kość p ro du kc ji z uw zględnie
niem in ic ja ty w y  Ław ren tiew e j. 
Odtąd pierwszeństwo we współ
zawodnictw ie socja listycznym  
przyznawane będzie stachanow

com, k tó rz y  w yszkolą na pod
staw ie swoich metod na jw ięk 
szą liczbę robotn ików .

W  zakładach w łókienniczych 
w  Kaunasie „K aunoaud ina i“  
tkaczka Z ła to rin ska jte  za in i
cjow ała indyw idualne przeszka-

W  p ią tek na lo tn isku  na B ie
lanach rozpoczęły się I I  Ogól
nopolskie Zawody M odeli L a ta 
jących, zorganizowane s ta ra 
niem Zarządu Głównego ZMP.

W  zawodach bierze udz ia ł 31 
zespołów, reprezentujących oś
rodk i m odelarskie z całej Pol
ski. N a wyróżnien ie  zasługują 
m odelarze '- gó rn icy  z Pszowa, 
k tó rzy  w y s ta w ili t rz y  zespoły.

Ogółem w  zawodach s ta rtu je  
205 m odeli, w  tym  5 modeli o

Zw. Zawodowy Pracowników 
Leśnych i  P rzem ysłu Drzewne
go w  Łodzi podsumował w y n i
k i współzawodnictwa pracy na 
terenie poszczególnych nadleś
n ic tw  w o j. łódzkiego.

W śród przodowników  pracy 
w y ró ż n ił się szczególnie^ robot
n ik  leśny S tan is ław  Łap ińsk i, 
za trudn iony p rzy  żyw icowaniu 
drzew w  nadleśnictw ie Radzi
w iłłó w  pow. skierniew ickiego, 
osiągając 260 proc. norm y.

Przodującą robotnicą jest 
Józefa Drążek, zatrudniona 
p rzy  eksploatacji lasów w  nad
leśnictw ie P anki pow. radom-

(Koresp. w ł.) .  M iędzy p ra 
cownikam i poszczególnych sta 
ros tw  w  Łodzi rozpoczęte zo
sta ło  współzawodnictwo pole
gające na ja k  najszybszym , ja k  
na jlepszym  za ła tw ian iu  in te 
resów. W y n ik i współzawodni
ctw a usta lane będą co m ie - 
siąc. P rzodującym i zespołami 
zostaną te, k tó re  uzyska ją  naj

lanie robo tn ików  bezpośrednio 
p rzy  w arszta tach pracy. W  cią
gu 2 m iesięcy Z ła to rinska jte  
przeszkoliła  25 m łodych tk a 
czek, z k tó rych  każda obsłu
gu je obecnie po 4 w a rsz ta iy  
tkackie.

Stachanowcy demonstrują 
metody pracy

Celem popu laryzacji do
świadczeń przodowników  p ra 
cy organizacje związkowe urzą 
dzają systematyczne spotkania 
w yb itnych stachanowców z ro 
botn ikam i, na k tó rych  stacha
nowcy dem onstru ją swoje me
tody pracy oraz wynalezione

napędzie odrzutow ym  i  20 z na
pędem benzynowym.

W  niedzielę zapowiedziana 
jes t próba pobicia rekordu Pol
s k i w  ka te g o rii modeli odrzuto- 
wych.

W  p ią tek s tartow a ło  53 mo
deli szkolnych k a te g o rii „ A “  
m łodzieży do la t  15.

N a jlepszy czas dnia uzyska ł 
Srama (Z U P  Poznań) -— 
2 m in. 8 sek.

szczańskiego. U zysku je  ona 
najlepsze w y n ik i p racy w  swo
je j brygadzie wykonu jąc prze
ciętn ie 130 proc. norm y.

W  przeprowadzeniu zalesiem 
w y ró żn ił się szczególnie b ry 
gadzista W incenty Pow roźn ik- 
z nadleśnictwa Złoczew, pow. 
sieradzkiego. Zespół roboczy 
Pow roźnika w j kona ł zakreślo
ny plan w  180 proc., zalesiając 
obszar o pow ierzchni 86,4 ha.

Ogółem wyróżnionych zosta
ło w  w oj. łódzkim  49 przodow
n ików  pracy. O trzym a ją  oni 
wysokie nagrody pieniężne.

większą ilość za ła tw ionych 
spraw  oraz w ykażą się n a j
lepszą dyscypliną pracy. N o
wa fo rm a  współzawodnictwa 
przyczyn i się n iew ą tp liw ie  do 
uspraw nienia i  podniesienia 
w ydajności p racy urzędów i 
zagw arantu je  mieszkańcom 
Łodzi szybsze za ła tw ien ie  ich 
spraw, (bg)

względnie udoskonalone przez 
siebie narzędzia.

T ak np. w  Odessie odbyło się 
ostatn io spotkanie znanego 
m urarza A leksandra K ow alo
wa z robo tn ikam i budow lany
m i. Po re feracie  K ow alow  za
dem onstrował swoją metodę 
pracy. \7  ciągu 7 godzin i  20 
m in. K ow alow  o tynkow a ł 193 
m fasady, / w ype łn ia jąc  w  ten 
sposób normę 1520 proc. Po 
spotkaniu z Kowalowem  in n i 
robotn icy budow lani Odessy za
częli stosować jego metody 
pracy.

M łoda robotnica Gajdukowa, 
na podstawie m etody K ow alo
wa, podniosła swoją wydajność 
p racy w ykonując 6 norm  dzien
nie.

Zwycięstwo 
robotników  zakładów  

„L a til“ we Francji
P A R Y Ż (P A P ). —  D yrekcja  

zakładów p rodukc ji samocho
dów „ L a t i l “  w  Suresnes pod Pa
ryżem  by ła  zmuszana przy jąć  
ponownie do pracy wszystkich 
zwolnionych w  g rudn iu  rob o tn i
ków. Żadne sankcje przeciw  r o 
botnikom  nie będą zastosowane.

Robotnicy, w yw a lczy li ponad
to pewne ustępstwa, ja k  pod
wyższenie n iek tórych p rem ii i 
op ła ty  za godziny nieprzepraco- 
wane z przyczyn niezależnych 
od pracowników.

W  kołach zw iązkowych pod
kreśla ją , że zwycięstwo rob o tn i
ków zakładów „ L a t i l “  je s t do 
zawdzięczenia w  g łów nej m ie
rze akc ji solidarnościowej ro 
bo tn ików  innych fa b ry k , ja k  
np. metalowców zakładów  „R e 
n a u lt“  w  B illancou rt.

Żegluga na rzece 
Moskwie przy 30° 

m rozu
M O S K W A  (P A P ). W  Mo

skwie panuje obecnie mróz 30- 
stopniowy. Rzeka M oskwa za
ku ta  je s t w  pancerz lodowy. 
Tym  niem niej żegluga na rzece 
w obrębie m iasta trw a  bez 
p tze rw y.

Codziennie z samego rana 
wyrusza z p rzys tan i łamacz lo 
dów, za n im  zaś posuwają się 
ho low nik i, k tó re  ciągną ba rk i 
naładowane węglem dla przed
s iębiorstw  stołecznych.

Długość trasy  wynosi 8 km. 
Co 4 godziny łamacz lodów 
wyrusza na rzekę Moskwę ce
lem uto row ania  drog i posuwa
jące j się karaw anie barek.

O tw arcie  I I  O gólnopolskich  
Zim ow ych Zawodów  

M o d e li Latających

N agrody dla przodujących  
ro b o tn ikó w  leśnych woj. łódzkiego

W spółzaw odnictw o m ięd zy  
starostwam i w Ł o d zi

Turc ja
w o je n n e j

w rydwanie
polityki USA

Radio tureckie  podało n ie
dawno, że pod A nka rą  buduje 
się lo tn isko , na k tó rym  będą 
m og ły  lądować najw iększe sa
m oloty. T akie  same lo tn isko 
buduje się pod Stambułem i 
trochę m niejsze w  Adanie. 
P rzew idu je się budowę 10-ciu 
dalszych tak ich  lo tn isk  w  róż
nych częściach k ra ju . Rów
nież prowadzi się prace nad in 
stalowaniem  sieci radarow ej, 
k tó ra  pokry je  całą Turc ję . Roz 
budowuje się i  „unowocześnia“  
p o rt w  Sm yrnie. W szystko to 
rob i się za pieniądze Stanów 
Zjednoczonych, k tó re  prze
kszta łca ją  T urc ję  w  swą bazę 
wojenną.

A b y  zrozumieć lep ie j obec
ną antyradziecką i  antypoko- 
jow ą po litykę  T u rc ji, należy 
cofnąć się nieco w  przeszłość 
i  przypom nieć o zachowywaniu 
się tego k ra ju  podczas ub ieg łe j 
w o jny.

Współpraca z N iem cam i 
hitlerow skim i

W  ch w ili a taku Niem iec h i
tlerow skich na Polskę, T u rc ja  
na podstawie porozum ienia z 
dnia 23.6. 1939 r., by ła  w łaśc i
wie sprzymierzeńcem F ranc ji 
i  W . B ry ta n ii. A n g lia  i  F ra n 
cja chcia ły wówczas za pośred
nie twem T u rc ji sprowokować 
starcie pomiędzy ZSRR a Niem  
cam i h itle row sk im i. Związek 
Radziecki p rze jrza ł knowania 
anglosaskie zawczasu i udarem 
n i ł tę in trygę .

Dnia 19 października 1939 r. 
rząd tu reck i podpisał z F ra n 
c ją  i  W . B ry tan ią  uk ład o wza
jem nej pomocy, na mocy k tó - 
l . g j  zobowiązał się do wyślą

pien ia po stronie sprzym ierzo
nych, je ś li wo jna dotrze do 
brzegów M orza Śródziemnego, 
albo je ś li A n g lia  i  F ranc ja  roz 
poczną wojnę w  obronie za
gw arantowanych przez nich 
gran ic  R um un ii lub Grecji.

W ypadk i toczy ły  się z b ły 
skawiczną szybkością. A rm ie  fa  
szystowskie sz ły  wciąż na
przód. W  czerwcu 1940 r . W ło 
chy p rz y s tą p iły  do w o jn y  po 
stronie H itle ra , w  październ i
ku  tego roku , dyw iz je  Musso- 
lin iego zaatakow ały Grecję. Na 
wiosnę 1941 r . N iem cy dokonu
ją  podboju G recji i  Jugosła
w ii.

W ojna więc przeniosła się na 
obszar śródziemnomorski. T u r 
cja, m im o zobowiązania w y p ły 
wające z układu z F ranc ją  I 
W . B ry ta n ią , nie w ys tąp iła  
przeciw  agresorom faszystow 
skim . Zachowała „n e u tra l
ność“ .

N a cztery dni przed napadem 
niem ieckim  na ZSRR, T urc ja  
podpisała z N iem cam i „umowę 
o p rzy jaźn i i  n ieagres ji“  (18.6. 
1911 r.)  i zm obilizow ała m ilio 
nową arm ię. Poważna część te j 
a rm ii w chw ili, gdy pancerne 
dyw iz je  h itle row sk ie  sz ły  na 
S ta ling rad, została skoncentro
wana na g ran icy  turecko - ra 
dzieckie j w  re jon ie  Trapezun- 
da i Chopa.

P o lityka  turecka nie zm ieni
ła  się wobec N iem iec praw ie 
do końca w o jny. Dopiero 12 lu 
tego 1345 r . rząd tu reck i zde
cydował się wypowiedzieć 
Niemcom wojnę. Było to jody
nie symboliczna wypowiedzenie 
Wojny. W ojska tureckie nie 
w rię ly  czynnego udzia łu w wal

Józef Wielo w ski
kach przeciw  arm iom  h itle ro w 
skim.

Przez całą wojnę s fe ry  o f i
cja lne A n k a ry  z ia ły  n ienaw i
ścią do Zw iązku Radzieckiego. 
Prasa turecka i  rad io w zyw a ły  
dd w o jn y  przeciw  ZSRR. O- 
szczerstwom i  ka lum niom  pod 
adresem k ra ju  socjalizm u nie 
było  końca.

Turcja  w  „ramionach“ 
U S A

Po w o jn ie  ko ła  rządzące T u r 
c ji nie zaniechały p o lity k i an
tyradz ieck ie j. W idząc, że koro 
na lw a b ry ty jsk ie g o  tra c i co
raz więcej na blasku, skierowa
ły  swój w zrok  ku  Stanom Zjed 
noczonym. Te ostatn ie chętnie 
„zaopiekow ały się“  T urc ją , ma 
jąc na względzie zarówno je j 
bogactwa na tura lne, ja k  i  w a
lo ry  je j pozycji s trateg icznej.

O fic ja ln ie  T u rc ja  weszła w 
orb itę  agresywnej p o lity k i a- 
m erykańskie j po ogłoszeniu 
d o k tryn y  Trum ana 12. 3. 
1947 r .)  N a mocy te j d o k tryn y  
T u rc ja  o trzym a ła  dd U S A  „p o 
moc“  w  wys. stu m ilionów  do
la rów . M ilio n y  te nie zostały 
zużytkowane na rozbudowę za
cofanej gospodarki tu reck ie j. 
O trzym a ła  je T u rc ja  w postaci 
czołgów, dzia ł, okrętów  wo
jennych i samolotów. W  gorącz 
kowym  tem pie im peria liśc i a- 
m erykańscy zaczęli budować w 
różnych częściach k ra ju  bazy 
lotnicze, konstruować szosy 
strategiczne, modernizować por 
\y  wojenne.

W  lą tym  ubiegłego roku Se
nat USA. przyzna ł T u rc ji da l
sze 125 m ilionów  dolarów. Za

częto rozbudowywać umocnie
nia  na g ran icy turecko - ra 
dzieckiej i  turecko - b u łg a r
skie j. Faszyści tureccy w  swo
je j propagandzie przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu doszli 
do takiego absurdu, że marzą...
0 wspólnej g ran icy z Chinam i!

F lir t  dwóch faszyzmów
R eakcyjnej i  an tyradzieck ie j 

po lityce k lik i rządzącej T u r
cją przyszła  w  sukurs k lik a  
m orderców z Belgradu. Faszy
stowska banda T ito  cynicznie 
spiskuje z rządem tureck im , 
pa ła jącym  nienawiścią przeciw  
ko w szystkiem u co postępowe
1 demokratyczne.

W yrazem  tych  stosunków 
je s t niedawna w izy ta  m u ftie - 
go Jugos ław ii —  szeika Ib ra - 
him a P ip ica i  jego zastępcy w  
sto licy  T u rc ji. D zienn ik arab
sk i „ A l  U rd un “  w  zw iązku z 
tym  pisze, że odwiedziny te za
aranżował T ito  w  celu pozyska 
nia sobie k ra jó w  m uzu łm ań
skich, w rogich Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i  kom unizm owi. 
Prezydent T u rc ji Innonu przed 
niedawnym  czasem oświadczył, 
że pomiędzy T u rc ją  a Jugosła
w ią  panuje „ca łkow ite  zrozu
m ienie“ . Odftosi się to  oczyw i
ście do wspólnej p o lity k i a n ty 
radzieckie j i an typoko jow ej, ja  
k.ą prowadzi coraz w yraźn ie j 
form ująca się oś Belgrad — A - 
teny —  Ankara.

Tureccy podżegacze wojen
ni zabiegają obecnie o sklece
nia agresywnego paktu  Śród
ziemnomorskiego. P akt ten 
m ia łby być dopełnieniem pak
tu a tlantyck iego, k tó ry  pod 
hegomonią im peria lis tów  ame

rykańskich  przygotow uje  w o j
nę przeciw  ZSRR .i k ra jo m  de 
m okrac ji ludowej. Do paktu  te 
go weszłaby również titow ska  
Jugosław ia. A  tymczasem...

Nędza ludności
Głód, nędza i  choroby dzie

s ią tku ją  ludność turecką. Dla 
przyk ładu  w ystarczy powie
dzieć, że w  1945 r .  większa 
część pow ia tów  nie posiadała 
w ogóle lekarzy. Do dnia dzi
siejszego sytuacja pod tym  
względem niew iele się zm ieni
ła.

P lan M arshalla , k tó ry m  T u r 
eja została objęta, podporząd
kow ał gospodarkę turecką mo
nopolom am erykańskim . USA 
zalewają ry n k i tu reckie  swoi
mi» w yrobam i, s tara jąc się jed
nocześnie wyw ieźć z T u rc ji ja k  
na jw ięcej surowców.

E lem enty demokratyczne są 
bezwzględnie prześladowane. 
Niedawno rozeszła się w  Anka 
rze pogłoska o rzekomo p rzy 
gotowującym  się spisku na ży
cie prezydenta Ism et Innonu. 
Posłużyło to jako pre tekst do 
nowych- aresztowań i  prześla
dowań, do nowej fa l i  te rro ru , 
k tó rym  burżuazja rodzim a i ka 
p ita ł am erykański chcą jeszcze 
bardzie j u ja rzm ić  naród tu 
recki.

Naród ten jednak rozumie 
swoje położenie i w ic, że ZSRR 
nie jes t jego wrogiem . Przodu
jąca jego część, demokracja tu  
reęka, walczy o zmianę is tn ie 
jących warunków. S iły  je j są 
jeszcze słabe, ale system alyez- 
nie w zrasta ją  i będą wzrastać 
w dalszym ciągu, aż zdoła ją w 
końcu wywalczyć lepszy by t 
dla narodu tureckiego.

Pomimo terroru rządu Nehru 
masy pracujące Indii walczą 

o wolność i chleb
M O S K W A  (P A P ), — Gazeta „T ru d “  zamieszcza artyku ł 

Szankara Szelwankar, delegata In d ii na konferencję związ
ków  zawodowych kra jów  A z ji i  Oceanii, o walce hinduskiej 
klasy robotniczej.

stra jkow ego kroczą robotn icy

Szelwankar stw ierdza, iż w 
Indiach jes t obecnie 75 m ilio 
nów robotn ików  najem nych w 
te j liczbie przeszło 65 m ilio  
nów robo tn ików  rolnych. Spo
śród robo tn ików  m ie jsk ich  5 
m ilionów  pracuje w  zakładach 
przem ysłowych, a reszta — 
w w arszta tach chałupniczych.

Około 1.250 tys. robotników  
przem ysłow ych zjednoczonych 
jest w  W szechindyjskim  i 
W szechpakistańskim  Kongre
sie Zw iązków  Zawodowych. 
W p ływ y  W szechindyjskiego 
Kongresu Zw. Zawodowych są 
jednak o w iele większe, a au
to ry te t jego wzm ógł się znacz 
nie w osta tn im  10-leciu.

W  1939 roku  W szechindyj- 
ski Kóngres Zw iązków Zawo
dowych obejm ował 188 oddzia
łów  z ogólną liczbą 365 tys. 
członków, a w  listopadzie 1949 1 
roku posiadał ju ż  600 oddzia
łów  z ogólną liczbą 800 tys. 
członków.

K IJÓ W . (P A P ). —  W  zw iąz
ku z prem ierą „H a lk i“ , k tó ra  
odbyła się niedawno w  K ijo w 
skim  Teatrze Opery i  B aletu 
im . Szewczenki, „Radiańskie 
M istectwo“ , organ kom ite tu  
dla spraw  sztuk i USRR, za
mieszcza obszerną recenzję po 
święconą inscenizacji opery.

Czasopismo stw ierdza, że 
„H a lk a “  M oniuszki je s t jednym  
z najg łębszych i na jbardzie j lu  
dowych u tw orów  słow iańskie j 
sztuk i operowej, odzw ierciedla
jące j demokratyczne tendencje 
najlepszego odłamu in te lig en 
c ji po lskie j ubiegłego stulecia.

Czasopismo zaznacza, że o- 
pera M oniuszki u jaw n ia  o- 
s try  k o n f lik t  społeczny m iędzy 
gnębionym i i  gnębicie lam i, —

Radośnie i  wesoło spędziły 
czas dzieci warszawskich robot 
n ików  na zabawach noworocz
nych, zorganizowanych przez 
poszczególne zakłady pracy o- 
raz W ydz ia ły : Wczasów, K u ltu  
r y  i Sztuki zarządu M iejskiego.

W  k ilkunastu  punktach m ia 
sta, dookoła udekorowanych 
choinek zebrały się dzieci,, by 
zabawą pow itać nadchodzący 
N ow y Rok.

W  barwnie udekorowanych 
św ietlicach i  halach fab rycz
nych zakładów przem ysłowych 
przodownicy pracy i  rac jon a li
za to rzy w ręczyli dzieciom pacz
k i ze słodyczami i  książkam i.

Robotnicy F a b ry k i Cukrów  i 
Czekolady E. Wedel zorganizo
w a li uroczystą choinkę dla 
dzieci, na k tó re j obdarowane 
paczkami zo słodyczami ponad 
1.200 dzieci pracowników o r„z  
s ie ro ty po poległych bo jow ni
kach o wolność i demokrację. Z 
ogromną radością p o y ita ły  (Izie 
ą\ występy zespołu ciziccJęccgc 
Zw. Inw alidów  W ojennych, k tó 
ry  zapr^dukow ał w swym pro-

przerzucić brzem ię kryzysu  na 
ba rk i k lasy robotniczej. Do - 
pomagają je j w  ty m  praw ico
wi socjal-dem okraci, k tó rzy  w  
tym  celu s tw o rzy li rozb ijaeką 
organizację związkową. Rząd 
Nehru ze swej s trony zorga
nizował finansowany przez ka 
p ita lis tó w  tzw . Narodow y Kon 
gres Zw iązków  Zawodowych, 
k tó ry  propaguje hasło „P okó j 
w przem yśle“  i  naw ołu ję  ro - 
botników, by w y rze k li się 
swych słusznych żądań. Rząd 
Nehru stosuje k rw a w y  te rro r 
wobec zorganizowanego h in  - 
duskiego ruchu robotniczego. 
25 tys. działaczy robotniczych 
w trąconych zostało do w ięzie
nia. P a rtia  kom unistyczna o- 
raz W szechimdyjski Kongres 
Zw iązków Zawodowych są w 
istocie rzeczy na terenie In d ii 
nielegalne.

Robotnicy In d ii odpowiada
ją  m asowym i s tra jka m i na te r 
ro r rządu i  na ofensywę ka
p ita lis tów . N a  czele ruchu

o orędziu Trum ana
zagranicznej W aszyngtonu w 
kie runku współpracy ze wszyst 
k im i k ra jam i.

Przewodniczący A m erykań
skie j P a r t ii Pracy, M arcanto- 
nio, o k re ś lił przemówienie T ru 
mana, jako zaprzeczenie wszy
stk ich przyrzeczeń, poczynio
nych w  Sposób demagogiczny 
przez Trum ana w  okresie przed 
wyborczym .

Sekretarz P a r t ii Postępowej, 
Baldw in, oświadczył, że orędzie 
Trum ana oznacza wycofanie 
się rządu am erykańskiego z 
przyrzeczeń, udzielonych naro
dowi w  sprawie uchylenia usta
wy T a ft-H a rtle y , w  spraw ie 
przy jęc ia  program u praw  cy
w ilnych obywatela i  innych za- 
zasadniczych pro jektów , m a ją 
cych na celu poprawę w arun
kowy życia w  St. Zjednoczo
nych.

Tunisu wezwała wszystkich ro 
botn ików  do przerwania pracy 
w p ią tek,-dn ia  6 bm. o godz. 4 
po południu, na znak protestu 
przeciw niewystarczającej pod
wyżce płac, przyznanej przez 
pracodawców.

Należy zaznaczyć, że koszty 
u trzym an ia  wzrosły, w  Tunisie 
od września 1949 roku o 21% .

k o n flik t, k tó ry  dojrzewa i  ro 
zw ija  się w  trakc ie  akcji.

Zespołowi Opery K ijo w sk ie j 
— pisze „Radiańskie M istec
tw o“  —  udało się podkreślić 
społeczny cha rakter sz tuk i i  
nadać pierwszo - planowe zna
czenie k o n flik to w i klasowemu 
zgodnie z tendencją kom pozy
tora.

„Radiańskie M istectw o“  pod
kreśla wspaniałe wykonanie 
czołowych ró l przez a rtys tów  
Zoję Gajdaj, P io tra  W ilin icza .

Zaznajom ienie publiczności 
ukra ińsk ie j z „H a lk ą “ , świetną 
polską operą ludową, przyczy
ni się do jeszcze ścieślejszego 
zacieśnienia w ięzów p rzy jaźn i 
m iędzy narodem ukra ińsk im  i  
polskim .

gram ie szereg tańców oraz p ie
śni radzieckich i polskich.

*
W  odświętnie udekorowanej 

św ie tlicy  Polskich Zakładów 
Optycznych dzieci wesoło i 
przy jem nie  spędziły czas na za
bawie p rzy  dźwiękach o rk ies try  
tych zakładów.

— Y
W  fabryce „ ’Fucha“  urządzo

no choinkę dla przeszło, 360 
dzieci. W  przy jem nym  i rados
nym  nastro ju  dzieci same w y 
s tąp iły  z deklam acjam i, śpie
wem i tańcam i. Uroczystość za
kończono podwieczorkiem oraz 
rozdaniem paczek ze słodycza
m i i książkam i.

*
Na choince, zorganizowanej

przez załogę Z . ’. ów W y
twórczych A para tów  D icktrycz 
nych, w ys tąp ił z bogatym  i r.- 
tra kcy jn ym  program em  dla 
dzieci ze_p„ł a rtys tów  Ludowe 
go T eatru  Muzycznego. Po wc 
solej zabawie 700 dzieci pracow, 
ników oraz s ie roty p rz -s .tz ją c i' 
pod op iek* L ig i K ob ie t —  e- 
trzym & ły paczki ze słodyczami 
i  owocami.

na jważnie jsze j ga łęzi przem y
słowej In d ii —  w łókniarze , 
k tó rz y  są dobrze zorganizo
wani i  w ykazu ją  w ie lk i h a rt 
w swej walce.

Chłopi pod przewodem k la 
sy robotniczej walczą o ziemię 
m im o krwawego te rro ru  rzą 
du Nehru. W  Felinganie (jed 
na z p ro w in c ji księstwa H a j-  
derabad) ch łop i nie bacząc na 
ekspedycje paeyfikacyjne
w o jsk rządowych, podz ie lili 
m iędzy sobą ziem ię obszarni- 
czą. N a terenie te j p ro w in c ji 
działa 30-tysięczna arm ia  par 
tyzancka, k tó ra  fak tyczn ie  
dzierży władzę, w ykazując nia 
bywałe bohaterstwo w  w a l - 
kach z w o jskam i rządow ym i.

A u to r stw ierdza, że w ie l
k ie  w yczyny lu d z i radziee -  
kich, bohaterstwo żo łn ierzy 
ch ińskie j a rm ii ludowej oraz 
ruch narodowo - w yzw o le ń 
czy w  A z ji południowo - 
wschodniej zagrzew ają do w a l 
k i masy pracujące In d ii.

Podstawowym  zadaniem 
W szechindyjskiego Kongresu 
Związków Zawodowych —  p i
sze Szelwankar —  je s t zor
ganizowanie ruchu związkowe 
go w  w arunkach nie legalnych, 
zjednoczenie w ie lom ilionow ych 
mas robo tn ików  ro lnych  do 
w a lk i o chleb i  ziemię oraz o- 
kazanie pomocy bezrobotnym . 
Konieczne je s t zwarcie szere
gów k lasy robotn icze j, ponie
waż ty lk o  zjednoczbna klasa 
robotnicza może powołać do 
życia narodowy fro n t  demo
kra tyczny.

Ramię p rzy  ram ien iu  z ca
ły m  obozem dem okratycznym  
ze Zw iązkiem  Radzieckim  na 
czele, pod sztandarem ŚFZZ, 
stw ierdza na .zakończenie Szel 
w ankar, zadanie to zrea lizu - 
jem y.

Strajk protestacyjny
na Sycylii

R ZY M  (P A P ). Rada Zw iąz
ków  Zawodowych p ro w in c ji Pa 
lermo postanow iła ogłosić na 
dzień 10 stycznia powszechny 
s tra jk  w  ca łe j p ro w in c ji na 
znak pro testu przeciwko syste
m atycznym  odmowom praco
dawców w  sprawie przyznania 
należnej robotnikom - podw yżki 
płac.

Bestialski m ord  
na robotn iku  
m urzyńskim  

w Kongo belgijskim
B R U K S E L A  (P A P ). A gen

cja  prasowa „B e lga“  podaje, 
że w  .mieście E lizabe thv ille  
europejski pracodawca zam or
dował m urzyńskiego rob o tn i
ka rolnego, b ijąc go żelaznym 
prętem w  głowę. M orderca t łu 
m aczył się tym , że „zm uszony 
b y ł ukarać M urzyna za lekce
ważenie pracy“ .

Jak  wiadomo, (^'owiązujące 
w  Kongo be lg ijsk im  ustawo
dawstwo zezwala pracodawcom 
bić m urzyńskich robotn ików .

Dalsza rozbudowa  
m etra w Moskwie
M O S K W A  (P A P ). Jak  już 

podaliśmy, w  dniu 1 stycznia 
1950 r. oddana została do użyt 
ku pierwsza trasa  okrężnej l i 
n ii m etra  moskiewskiego. Ze
spół pracow ników  M etros tro ju  
prowadzi obecnie intensywne 
prace nad budową dalszej czę
ści okrężnej l in i i  kolei podziem
nej.

Pod koniec bież. roku  zakoń
czony zostanie odcinek Dworzec 
K u rs k i —  Plac Komsomolski, 
N a  Rlacu Komsomolskim  pow
stanie p iękna stac ja  m etra  we
dle p ro je k tu  wyb itnego arch i- , 
tekta  radzieckiego, Szczusjewa, 
S tacja  ta  będzie 2,5 razy w ięk
sza od dotychczas zbudowanych 
dworców m oskiewskiej kolei po 
dziemnej. Przeszło 20 schodów 
ruchom ych połączy tę stację z 
trzem a dworcami kolei, zna jdu
jącym i się na P lacu Kcmso- 
molskim .

Specfa!izaer*a hodowli 
w PGR

Państwowe Gospodarstwa Roi 
re  copnz bardzie j specja lizu ją  
się w  poszczególnych działach 
b °d rw ii. Oo+ntnio w  każdym 
okręgu PGR tw orzy sic dwa 
'u b  w ieeei gospodars tw  snec’ a- 
i :- i j  u.pu-c. w  wychowie ja 
łówek. W  - ’ i a ■ ’ -i: " i. t „ „ h
p u d  ' '  o v u u k 's m  » . „ - ' . i n l n i o  \ y y
f- . lrn łr -n p fT ^  ’ ’ ’ l ,
r1-vZ }■ ' ' i ’ - - ' w . - c h ' w  iu łśw ek
” 0 -U. re t’»- .y
ą -y -m  r i ------„  r r j . „ ,
" "  ’ - "w s z y c h  m etod hodov

Burżuazja hinduska us iłu je

U S A  zm ierza ją
do kontynuow an ia  z im n e j wojny
Oświadczenie Dennisa

■ N. JO R K  (P A P ). —- Prasa 
w dalszym c iągu kom entuje do 
roczne orędzie prezydenta T ru 
mana. „D a ily  W orke r“  podkre
śla, że p rogram  zbrojeń, re a li
zowany zarówno przez pa rtię  
demokratyczną, ja k  i  rep ub li
kańską, pod przewodem W a ll 
Street, —  przypom ina program  
H itle ra , k tó ry  spowodował ka
tas tro fę  Niemiec.

Sekretarz generalny Kom u
nistycznej P a r t ii USA, Dennis, 
z łoży ł deklarację, w  k tó re j 
s tw ie rdz ił, że orędzie Trum ana 
zmierza do kontynuowania zim 
nej w o jny i  wzmożenia zbrojeń, 
aby zapewnić większe zyski ka 
p ita lis tom  z W a ll S treet. Den
nis wzywa wszystkich uczci
wych A m orykanów j aby się po
łączy li do wspólnej w a lk i o u- 
chylenie ustaw y T a ft-H a rtle y , 
o obronę p raw  obywatelskich 
w U S A  oraz o zmianę p o lity k i

Fala stra jków  w Tunis ie
P A R Y Ż (P A P ). —  Przez T u

nis przeszła fa la  s tra jków . Po 
24-godzinnym s tra jk u  ostrze
gawczym pracowników banko
wych, jednodniowy s tra jk  od
b y li gó rn icy kopalń Redeyeff i 
Moulares.

T rzydn iow y s tra jk  odbyli ro 
bo tn icy  ro ln i w  D jebin iana, o- 
bok Sfax.

Rada Związków Zawodowych

„ H a lk a “ w K ijo w s k im  Teatrze  
\m . Szewczenki

Zabawą i uśm iechem  pow ita ły  
Now y R o k  dzieci 

ro b o tn ikó w  warszawskich
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Z  życia P a rtii

Pierw sze zebran ie  w yborcze  
w P ruszkow ie

Pracę instytutów naukowo-badawczych 
powiązać z codziennym życiem fa b r y k i

Inż. dr Ignacy BursztynK o m ite t Fabryczny W a r
sztatów  K ole jow ych w  Prusz
kowie, opracowując p lan w y 
borów na swoim terenie posta 
n o w ił przeprowadzić je  po
czątkowo w  o rgan izacji oddzia 
łow ej D z ia łu  Towarowego, a 
potem w  innych oddziałowych 
organizacjach^ pa rty jn ych . 0 - 
kres przed następnym i zebra
n iam i postanowiono w yko rzy 
stać dla , ana lizy ju ż  przepro
wadzonych wyborów  i  w yc iąg
nięcia z n ich odpowiednich 
wniosków, w  celu un ikn ięcia 
błędów w  innych organ iza
cjach oddziałowych na te re 
nie warszta tów .

Sprawozdanie 
nie jest formalnością

P rzygo tow ania do wyborów  
fla p ierw szy rz u t oka w ydawa
ły  się odpowiednio przeprow a
dzone. K o m ite t M ie js k i w  P ru  
szkowie p rzyd z ie lił, do pomocy 
w  przygotow aniu  i  obsłużeniu 
zebrania, towarzysza z a k ty 
w u m iejskiego, k tó ry  na dwa 
dn i przed w yboram i zapoznał 
się na m ie jscu z organizacją 
p a rty jn ą . A k ty w is ta  ten u- 
dz ie lił 'pom ocy sekre tarzow i w 
opracowaniu sprawozdania.

Przeprowadzona jednak 
przez przedstaw icie la W a r
szawskiego K om ite tu  W oje

wódzkiego kon tro la  p rzygo to 
wań s tw ie rdz iła , że sprawo

zdanie przygotow ane przez 
tow . Skalika, sekretarza O r
gan izac ji O ddziałowej prze- 

' dyskutowane i  zatw ierdzone 
przez egzekutywę organ izacji, 
by ło  niedostatecznie opraco
wane. Sprawozdanie nie od
zw ierciedla ło w  pe łn i życia o r
gan izac ji p a rty jn e j, je j w a lk i 
o czystość szeregów i  rew olu
cyjną czujność, w a lk i o re a li
zację zadań produkcyjnych. 
Napisane k ró tko  (niespełna 
strona m aszynopisu), było  o- 
no raczej form alnością  n iż spra 
wozdaniem. A  przecież orga
nizacja ta  w  ciągu rocznej dzia 
ła lności m ia ła  w iele osiągnięć, 
k tó ry m i m ogła się ■ pochwalić. 
N ie brakow ało również błę
dów i  niedociągnięć, k tó re  na
leżałoby usunąć, aby organ i- 
.̂acl a zdolna byfa w  pe łn i zrea
. ować w yłan ia jące się przed 

n ią  zadania.

Sprawozdanie to  trzeba więc 
było  popraw ić i  uzupełn ić tuż 
przed zebraniem, gdyż w  prze
ciw nym  razie nie w yw oła łoby 
ono rzeczowej dyskus ji i  k r y 
ty k i dotychczasowych błędów.

K ontrola wykonania  
jest niezbędna

K o m ite t M ie jsk i m. Prusz
kowa w in ien wyciągnąć z da
nego fa k tu  wniosek, że spra
wozdanie egzekutyw y na ze
branie wyborcze, je s t dokumen 
tern posiadającym  duże zna
czenie wychowawcze i  że jes t 
także poważnym czynn ik iem  w 
uspraw nieniu ls ty lu  pracy orga
n izac ji p a rty jn e j i  dlatego m u
si być dobrze przygotowane.

D ru g i wniosek, k tó ry  należy 
wyciągnąć z danego doświad
czenia uczy, że nie w ystarczy 
przydzie lić  dobrego towarzysza 
do pomocy sekre tarzow i w 
przygotow aniu  a kc ji wyborczej, 
ale, że należy jeszcze organ i
zować system atyczną kontro lę  
prac przygotowawczych.

Przebieg zebrania wyborcze
go u ja w n ił rów nież i  inne ba r
dzo poważne b ra k i. Okazało 
się, że nie wszyscy członkowie 
organ izacji p a rty jn e j w dosta
tecznym stopniu p rzysw o ili so
bie w ytyczne I I I  P lenum —  
niedostatecznie zrozum ie li ich 
treść i  sens po lityczny. W  dy
skus ji brakow ało śm ia łe j k r y 
ty k i niedociągnięć, zarówno or 
ganizacji, ja k  i  poszczególnych 
towarzyszy. W ie lu  dysku tan
tów  uprościło sobie zadanie, 
tłumacząc b ra k i i  niedociągnię 
cia ob iektyw nym i w arunkam i.

K ie row n ic tw o organ izac ji 
p a rty jn e j chciało początkowo 
zaproponować na zebraniu u- 
łożoną z gó ry  lis tę  kandyda
tów. Przewodniczący zebrania 
tow. Kah lenberg zapom niał, że 
kandydaci w in n i złożyć życio
rysy. Trzeba było  in te rw enc ji 
przedstaw icie la K om ite tu  W o
jewódzkiego, aby w ybory  zo
s ta ły  przeprowadzone w  m yśl 
uchwał B iu ra  Organizacyjnego 
i  in s tru k c ji K om ite tu  C entra l
nego.

K om ite ty  Pow ia tow y i  M ie j
ski w  Pruszkowie w inny  z do
świadczeń tego pierwszego ze
brania wyciągnąć w szystkie 
nauki dla praw id łowego prze
prowadzenia akc ji wyborczej w 
mieście i  na terenie całego 
powiatu.

F . J.

„Postęp techniczny potrzebu
je wielkiej, twórczej pracy na
ukowej, pracy wielu instytu
tó w lab o rato rió w , wielu uczo
nych, konstruktorów, technolo
gów“ —  m ów ił tow . H . M inc 
na Naradzie Oszczędnościowej 
w m arcu 1949 r .

Do zorganizowania placówek 
naukowo - badawczych p rz y 
s tąp iliśm y ju ż  w  1945 r., je d 
nocześnie n iem al z zakończe
niem dzia łań wojennych. W  
1945 r . powstało 12 placówek 
—  wobec 6, k tó ry m i rozporzą
dzaliśm y przed wojną.

Obecnie m am y ju ż  50 placó
wek naukowo - badawczych, 
zatrudnia jących około 5.000 
osób.

W  ch w ili rozpoczęcia planu 
6-letniego, w  momencie p rzy 
stąpienia do urucham iania 
w ie lk ie j liczby nowych zak ła
dów przem ysłowych, m usim y 
podsumować dotychczasową 
działalność i  ro lę  jednego z 
podstawowych czynników postę 
pu technicznego —  naszych 
In s ty tu tó w  Badawczych. '

N a jw ażn ie jszym i In s ty tu ta 
m i Naukowo - Badawczymi, 
k tóre służą potrzebom nasze
go życia gospodarczego są 
Główne In s ty tu ty : M e ta lu rg ii 
i O dlew nictw a, M echaniki, Pa
liw , N a tu ra lnych , Chem ii P rze
m ysłowej, W łók ienn ic tw a , E - 
lek tro teehn ik i, Lo tn ic tw a , Geo
logiczny, P racy, F iz y k i Tech
nicznej, In s ty tu t Badawczy 
Budownictwa, Państwow y In 
s ty tu t Te lekom unikacyjny i  In 
s ty tu t Badawczy Leśnictwa.

Opieka Rządu i P artii 
nad placówkami 

badawczymi
Od pierwsze j ch w ili is tn ien ia  

In s ty tu ty  m usia ły  walczyć z 
dużymi- trudnościam i loka low y
m i, zaopatrzeniowym i i kadro
wym i.

M usia ły  więc mieć pewien 
czas na organizację i „ ro z 
bieg“ .

Rok 1949 zam knął ten okres 
organ izacji. Większość naszyćh 
Ins ty tu tów , k tó re  w ciągu 

1 ubiegłych 3 la t z rob iły  duży 
w ys iłek  w  dziedzinie inw esty
c ji i  organ izacji, w  obecnym 
stadium  rozw oju jes t ju ż  do
statecznie zaopatrzona w  apa
ra tu rę .

Również analiza za trudn ie
nia  wykazuje, że ważniejsze 
p lacówki badawcze zatrudn ia
ją  około 10 proc. pracujących 
w całym  przem yśle inżynierów 
i  naukowców.

N akłady wyższe, 
niż we F rancji i w  A nglii

Rząd i  P a rtia  nasza dokła
da ły  i  dokładają w iele starań, 
aby pomagać Ins ty tu tom  B a
dawczym w  ich pracy i  rozbu
dowie. W ysta rczy  powiedzieć, 
że w  stosunku do dochodu na
rodowego w yda jem y na bada

nia  naukowe trz y k ro tn ie  w ię
cej od F ra n c ji, a przeszło dwu
kro tn ie  w ięcej od A n g lii.

Czy In s ty tu ty  Badawcze 
spełn iają swoją ro lę?

Planowanie prac badawczych 
ma miejsce zagranicą jedynie 
w  Zw iązku Radzieckim  —  u nas 
zaś je s t czymś zupełnie no
wym. Toteż trzeba było  w ło 
żyć w iele w y s iłk u  w  przygo
towanie naszych naukowców 
do te j pracy, w  przekonanie 
ich, że naukę, ta k  ja k  każdą 
inną gałąź świadom ej dz ia ła l
ności społecznej —  można i 
należy planować.

W iąże się to ściśle z ro lą  na
szych in s ty tu tó w , k tó re  muszą 
decydująco w p ływ ać na tw o 
rzenie nowej techn ik i us tro ju  
socjalistycznego.

I  tu  trzeba otw arcie  powie
dzieć, że dotychczas in s ty tu ty  
tym  decydującym czynnikiem  
na odcinku naszego postępu 
technicznego nie b y ły . P rze
ciwnie, b y ły  do pewnego stop
nia  wyłączone z naszego w ie l
kiego w ys iłku  odbudowy i  roz 
budowy.

In s ty tu ty  Badawcze zużywa
ły  do ch w ili obecnej całą swoją

Rozszerzone plenufn Zarzą
du W ojewódzkiego ZSCh w 
Poznaniu z udzia łem  prezesów 
i  sekre tarzy o rgan izac ji te re 
nowych oceniło, na swym 
pierwszym  w  bieżącym roku 
zebraniu, w y n ik i pracy za rok 
ub ieg ły oraz nakreś liło  zada
nia organizacyjne na rok  1950.

W  ub ieg łym  roku  organiza
cja poznańska ZSCh pow ięk
szyła się o 34 tysiące nowych 
członków, z k tó rych  praw ie 15 
tysięcy stanowią kob ie ty. W  
umasowieniu szeregów przo
du ją pow ia ty : M ogilno, gdzie 
zwerbowano b lisko 2 tysiące 
członków, Krosno —  przeszło 
750 członków i  M iędzyrzecz —  
praw ie 700 nowych członków.

Powstało 237 nowych kó ł 
grom adzkich. W  w yn iku  ze
brań grom adzkich, ZSCh oczy
ścił swe szeregi z bogaczy i  
wyzyskiwaczy w ie jskich. W  
pracy organ izacyjne j w y ró żn i
ły  się pow ia ty : Leszno, K ro to 
szyn, Strzelce K ra jeńskie , Sza
m o tu ły  i  Konin.

Przedstaw iony plenum plan 
pracy na ro k  1950 został u- 
przednio skorygow any przez 
grom adzkie, gm inne i  pow ia
towe organizacje ZSCh. W  
.zakresie gospodarczym n a j
is to tn ie jsze je s t zorganizo
wanie 16 tysięcy g ru p  p lan ta 
torów . N a odcinku k u ltu ra l
nym  program  przew iduje po
wstanie 911 nowych św ietlic. 
176 zespołów tea tra lnych , 110 
chórów i  41 kapel ludowych. 
W  dziedzinie ośw ia ty zostanie 
zorganizowanych 500 kursów

energię na prace organ izacy j
ne, zaopatrzeniowe, dobór kadr 
itp .

B liżej życia, 
bliżej fabryk

Ten stosunkowo m a ły  udzia ł 
in s ty tu tó w  w  praktyce życia 
gospodarczego, jes t w yn ik iem  
nie ty lk o  czynników ob iektyw 
nych.

Często konserw atyw ni dyrek
to rzy  fa b ry k  nie chcą blisko 
współpracować z in s ty tu ta m i, 
często rów nież in s ty tu ty  p ra 
cują w  oderwaniu od fa b ry k  i 
nie dość bojowo walczą o prze
łam anie różnych opprów.

Jednym z poważniejszych 
braków  naszych placówek ba
dawczych je s t b rak doświad
czenia praktycznego, b rak u- 
m iejętności pow iązania te o rii 
z p rak tyką .

Najczęściej w szystkie proble
m y badawcze opuszczają in s ty 
tu t  w ta k im  stadium , że prze
m ysł nie je s t w  stanie szybko 
przełożyć ich na język  fa b ry 
k i —  na język  p ra k ty k i.

Teorię związać z praktyką
Bezpośrednio za tym  id?ie 

b rak tego głębokiego zrozu
m ienia życia praktycznego, ży-

dla analfabetów, 123 zespoły 
dobrego czytania, 102 zespoły 
Wszechnicy Radiowej, 814 ze
społów przysposobienia ro ln i
czego, 248 b ib lio tek, 550 gaze
tek ściennych i  56 kó ł pre le
gentów.

Na odcinku k u ltu ry  f iz y c z 
nej spodziewany jes t szeroki 
udzia ł kob ie t w  ludowych ze
społach sportowych, liczba zaś 
LZS zostanie podwyższona do 
1.163 z 82 tysiącam i członków, 
k tó rym  zostanie przydzie lony 
sprzęt lekkoatletyczny.

P lan przew iduje wzmożony 
udzia ł kob ie t w  pracach władz 
związkowych, spółdzielniach, 
grupach producentów, p rzy 
k o n tra k ta c ji itp . Spółdziel
czość produkcyjna zostanie o- 
toczona szczególną opieką. 
W ażnym momentem będzie za
poznawanie mas chłopskich z 
poziomem i  osiągnięciam i już 
is tn ie jących spółdzielni produk 
cyjnych.

Rzeczowa dyskusja om ówiła 
wszechstronnie osiągnięcia i  
niedomagania w  pracy. Zebra 
n i s tw ie rdz ili, że w y n ik i licz 
bowe nie zawsze zna jdu ją  od
pow iednik w  jakości w ykony
wanej pracy. Np. znaczna 
część grup producentów nie 
w ykazuje aktywności.

W  obliczu zadań, ja k ie  sta
w ia  rea lizac ja  p lanu 6-letn ie
go, plenum postanawia wszyst 
k ie  b ra k i ja k  na jszybciej usu
nąć.

cia przedsiębiorstwa, czy fa 
b ryk i, ja k ie  cechuje in s ty tu ty  
radzieckie, b rak zrozumienia 
podstawowych zasad m arks iz
mu - lenin izm u, brak zrozum ie
nia dla jedności te o rii i p ra k 
ty k i,  częste jeszcze niedostrze
ganie osiągnięć robotników , 
m a js trów  i  inżynierów .

Za mało naszego naukowe
go ak tyw u  je s t na terenie fa 
b ryk, za mało czerpie się z o l
brzym iego zasobu doświadczeń 
praktycznych, za 'm a ło  tych 
doświadczeń praktycznych do
ciera do in s ty tu tó w  po to, by 
po naukowej przeróbce prze jść, 
do fa b ry k  i  tam  na zupełnie 
nowhj podstawie bogacić nasze 
techniczne doświadczenia.

U d z ia ł in s ty tu tó w  'w  nara
dach w ytw órczych i  kom isjach 
usprawnień powinien w  dużym 
stopniu dopómóc w  ściśle j
szym powiązaniu te o rii z p ra k 
tyką .

Dalszą bolączką je s t spora 
grupa „m a rk ie ra n tó w “ , ludzi 
nam obcych, k tó rzy  p rzysz li do 
in s ty tu tó w  nie jednokro tn ie  d la
tego, że w  fab rykach  trudno 
było wykonać plan, a w in s ty 
tu tach poważnych planów do 
wykonania —  ja k  dotychczas 
nie było.

S tw ierdzić jednak trzeba, że 
przeważająca większość p ra 
cowników In s ty tu tó w  Naukowo- 
Badawczych, to uczciw i, zdo l
n i i  chętni pracownicy, k tó rzy  
wiele czasu i  energ ii wkłada ją 
w  stud ia i  badania.

Do czołowych miejsc 
ataku!

System pracy in s ty tu tó w  u lę 
ga obecnie zmianie. W  1949 ro 
ku zameldowano o k ilkunastu  
zakończonych pracach, które 
mogą mieć bezpośredni w p ływ  
na nasze życie gospodarcze. 
P rzy ję te  i  zatw ierdzone zosta
ły  przez resortowe m in is te r
stwa i  PKPG  plany 6-letn ie i 
p lany na rok  1950 dla w szyst
k ich  in s ty tu tó w .

Zosta ły  stworzone ob iektyw 
ne w a run k i dla rozpoczęcia p la 
nowej pracy na tle  szerokiego 
ruchu rozbudzonej świadomo
ści technicznej masy pracow
n ików , zatrudnionych w  prze
m yśle i  innych gałęziach go
spodarki narodowej.

Zosta ły  stworzone ram y dla 
w ie lkiego rozmachu, dla śm ia
łego rozw iązyw ania szeregu 
trudności technicznych.

Zosta ły  również stworzone 
w a runk i dla naukowego opra
cowywania robotniczych pom y
słów, robotniczych p ro jektów  
racjonalizatorskich .

In s ty tu ty  pow inny więc zde
cydowanie szybko i  bojowo 
przejść z „reze rw y“  do czoło
wych m ie jsc ataku, wzoru jąc 
się na przykładach in s ty tu tó w  
bra tn iego Zw iązku Radziec
kiego.

W  R A M A C H

B IB L IO T E K I „ T R Y B U N Y  L U D U “
ukazały się dotychczas:

1. „O POW IEŚĆ O P R A W D Z IW Y M  C Z Ł O W IE K U “ , Bo
rysa Polewoja.

2. „O JC Z Y Z N A “ , W andy W asilew skie j.
3. „F A R A O N “ , Bolesława Prusa, tom ów 3.
4. „C Z E R W O N Y  M O R T E N “ , M a rtin a  Andersen Nexo, 

tom ów 2.
K s ią żk i te można zaprenumerować dodatkowo.

W  N A S T Ę P N E J K O LE JN O Ś C I W Y JD Ą :
1. „D Z IE C K O  U L IC Y “ , Izydora  Koszykowskiego.
2. „D A L E K O  OD M O S K W Y “ , W asyla Ażajewa, tom ów 3. 

K A Ż D Y  TO M  W  P R E N Ú M E R A C IE  ZŁO TY C H  80.—
Prenum eratę należy zamawiać w  Oddziałach D yre kc ji 
P renum erat Zakładowych Państwowego Przedsiębiorstwa 

K o lpo rtażu  „R  U  C H “ .

O brady W ojew ódzkiego  Zw iązku  

Sam opom ocy Chłopskiej 
w P oznan iu

na arenie świataTydzień
W  pierwszych dniach nowe

go roku , częściej n iż k iedyko l
w iek p o ja w ia ją  się na łamach 
pism  nazw y: Form oza, V ie t
nam, M a la je , Indonezja, B irm a  
i  Japonia. N ie  je s t to p rzypa
dek. R e fren  Dalekiego Wscho
du pow tarza ł się żałosną nu tą  
w  noworocznych rozważaniach 
im peria lis tów . Spora część ich 
w ys iłków  koncen tru je  się obec
nie na próbach kładzenia sztucz 
nych tam  te j fa l i ,  k tó rą  okre
ś la ją  ja ko  „groźbę kom unizm u 
W A z j i“ . K ruche  to  są tam y.

D ylem at chiński
K ilk a  dn i tem u b y ły  prezy

dent U S A  Hooyer, gorąco zale
cał, by  —  po w yrzucen iu Czang 
Kai-szeka z kon tynen tu  ch iń
skiego —  S tany Zjednoczone 
zorganizow ały „obronę“  wysp 
Form ozy i  H a inan . Gdy Hooyer 
czyta ł na za ju trz  swe oświad
czenie w  gazecie, znalazł ju ż  
obok depeszę agencji Reutera 
o zajęciu części w yspy H a inan  
przez pa rtyzan tów  ludowych.

Toteż znaczna część prasy 
anglosaskiej sceptycznie ocenia 
konszachty am erykańskie z 
Czang Kai-szekiem , p rzy  po
mocy k tó rych  S tany Z jedno
czone zm ierza ją  do zaanekto
w an ia  Form ozy. Co trzeźw ie js i 
kom entatorzy —  po dotychcza
sowych doświadczeniach chiń
skich —  uważają, że konszachty 
te doprowadzą do dalszej kom
p ro m ita c ji Stanów Zjednoczo-

J. Starec
nych. T ak np. dziennik „M a n 
chester G uard ian“ , pisze:

„Rzadko się zdarza, żeby ja 
kikolwiek rząd powtarzał swo
je błędy z taką systematycz
nością, ja k  to czyni rząd Tru- 
mana“.

F a k ty  są tw arde  
i  uparte

Rząd b ry ty js k i postanow ił —  
tym  razem —  nie powtarzać 
błędów. K o ła  rządzące w  W . 
B ry ta n ii m us ia ły  uzńać, że is t 
nienie i  okrzepnięcie Chińskie j 
R epub lik i Ludowej je s t fak tem , 
żelaznym fak tem , którego nie 
zm ienią żadne „pobożne życze
n ia “ . U znanie tego potężnego 
państwa, ja k im  są Ludowe 
C hiny, leżało przede wszyst
k im  w  in teresie  samej A n g lii.

Jest rzeczą w iadomą, że w  
spraw ie uznan ia Chińskie j Re
p u b lik i Ludowej od dawna is t
n ia ły  różnice zdań między 
A n g li |  a U S A . Jak  w idzim y 
rozbieżności te wcale się nie 
zm niejszyły, skoro uznanie na
stąp iło  w łaśnie w  momencie 
wznowionych in try g  am erykań
skich w  spraw ie Chin.

In  do chiński 
Czang K a i_szek

Śladem swych m istrzów  zza 
A tla n ty k u  poszli kolonizatorzy 
francuscy, k tó rzy  teraz w łaś
nie uznali za stosowne zam ia
nować „swojego Czang K a i-

szeka“  w  Indochinach. W ą tp li
wym  szczęśliwcem je s t doświad
czony w  tym  fachu, b y ły  »ce
sarz“  z ła sk i wysokiego kom i
sarza francuskiego —  Bao D ai.

Od k ilk u  la t  im peria liśc i 
francuscy, p rzy  pomocy ame
rykań sk ie j, prowadzą agresyw
ną wojnę przeciwko demokra
tycznej republice V ie tnam u w  
Indochinach, zdo ła li jednak za
garnąć zaledwie m ałą część 
te ry to r iu m  k ra ju . Szukanie ra 
tunku  w  „cesarzu“ , k tórego' 
naród ju ż  raz w ygna ł, jes t ba r
dzo problematyczne. Przyznaje 
to nawet reakcy jna  paryska 
„A u ro rę “  :

„Jeśli nawet przyszłość Bao 
D ai budzi realny sceptycyzm, 
to jednak pozostaje faktem, ze 
w  nim są nasze ostatnie na
dzieje ...trudno jest oprzeć się 
smutnemu przeczuciu..."

K to  płaci

Finansowanie tych —  skaza
nych zresztą na niepowodzenie 
—  nadziei im peria lis tów , k ła 
dzie się ciężkim  brzemieniem 
na ba rk i mas pracujących 
F ra n c ji. 425 m ilia rd ów  franków  
przew iduje o fic ja ln ie  budżet 
francusk i na wojnę prjec iw ko 
V ie tnam ow i, nie licząc innych 
funduszów na ten cel. Rząd nie 
mógł żadnym argumentem od
powiedzieć posłowi komunistycz 
nemu Jacques Duclos, k tó ry  w 
parlam encie s tw ie rdz ił, że woj- 

I na przeciw narodowi V ietnam u

—  niezależnie od je j zbrodnicze
go cha rakte ru  —  ru jn u je  f in a n 
sowo F ranc ję .

To jest w alka  o pokój
Gdy im p eria liśc i francuscy 

koronu ją  Bao D a i i  m ordu ją  
p a trio tó w  yie tnam skich, m a ry 
narze francuscy b o jko tu ją  okrę
ty  udające się do Indochin, ro 
botnicy po rtow i i  kole ja rze od
m aw ia ją  ładowania sprzętu 
wojennego, robotn icy na w ie 
cach i  s tra jk a m i w yra ża ją  p ro 
test przeciwko „b ru dn e j w o jn ie “  
w  V ie tnam ie. A u s tra lijs c y  ro 
bo tn icy  p o rto w i odm aw iają ła 
dowania okrę tów  ze sprzętem 
wojennym  skierowanym  prze
ciw ko pa trio tom  indonezyjskim . 
Sądy wojskowe w yd a ły  w y ro k i 
na 2000 żołnierzy holender
skich, k tó rzy  odm ówili udzia łu 
w w o jn ie  ko lon ia lne j przeciwko 
ludow i Indonezji.

Są to n iektóre spośród w ie lu  
p ięknych p rzyk ładów  solidarno
ści k lasy  robotniczej z ruchem 
narodowo -  wyzwoleńczym  w  
koloniach, ja k ie  w idz ie liśm y w 
ostatn ich dniach. Jednocześnie 
robotn icy po rtow i we Włoszech 
odm awiają rozładowyw ania a- 
m erykańskich dostaw w ojsko
wych w  ram ach paktu  a tlan tyc  
kiego; we F ra n c ji rozpoczęła 
się w ie lka , masowa akcja m ie
siąca w a lk i o zakaz broni a to 
mowej.

Tak łą czy  i zazębia się w a l
ka przeciwko zbrojeniom  i pak 
tow i a tlan tyck iem u z walką 
przeciwko uciskowi kolonialne
mu. Są to konkretne fo rm y  wal

k i o pokój, ja ką  z całą energią 
i  świadomością prowadzą masy 
pracujące w  k ra jach  ka p ita lis 
tycznych.

„Sekcja
naukowo-oświatowa“

W  ponurej atm osferze po
tw ornych zbrodni, ja k ie  w y 
w ló k ł na św ia tło  dzienne proces 
w  Chabaroysku, w  jednym  w y 
padku obecni na sali nie m ogli 
powstrzym ać się od śmiechu. 
Oskarżony N is i, na pytan ie  
przewodniczącego rozpraw y, ja  
ka  by ła  jego fun kc ja  w  a rm ii 
japońskie j, bez zastanowienia 
się, po żołn iersku rąbną ł:

„doicódca sekcji naukowo - 
oświatowej 731-go oddziału“.

Uśm iercanie łudzi bakte riam i 
nazywało się w  cesarskim w o j
sku japońskim  pracą „nauko
wo - ośw iatową“ . Okazuje się, 
że i  pod ty m  względem fa 
szyzm japoński nie ró ż n ił się 
od niemieckiego. Bo im peria lizm  
je s t ludobójczy— zawsze i  wszę
dzie.

Słuszne pytanie
Osoby i  czynn ik i g łównie od

powiedzialne za te zbrodnie —  
sam cesarz H iro h ito  —  rządzą 
obecnie w  Japonii, pod opiekun 
czym i skrzyd łam i am erykań
skiego generała Mac A rth u ra . 
W krótce udać się m ają do To
k io  szefowie sztabów am ery
kańskich, dla k tó rych  faszyści 
japońscy, obok hitlerow ców  za
chodnio - niemieckich, p rzew i
dziani są jako g łów n i „obroń
cy cyw iliza c ji zachodniej“ .

Powtarza się jednak ta sama 
h is to ria , co w kra jach  Europy

zachodniej: masom ludowym  
Japon ii wcale się nie uśmiecha 
ro la  mięsa arm atn iego, jaką  
im  przeznaczyli A m erykanie. 
N iedawno korespondent „N ew  
Y o rk  H era ld  T ribune“ , opisu
jąc nastro je  w  Japon ii, s tw ie r
dził, że niewiadomo 

„...jak długo Amerykanie mo
gą utrzymać Japonię z dala od 
komunizmu, przez sprawowa
nie dyktatury wojskowej nad 
80-milionową ludnością“.

Georgc A llen  
w ydaje świadectwo

Rząd t ito w s k i zaw arł uk ład 
handlowy z A ng lią , k tó ry  otwie 
ra  dalsze m ożliwości dla ko lo
n izac ji Jugos ław ii przez obcy 
kap ita ł. W  ram ach tego u k ła 
du zdra jcy  ti.towscy dostarczać 
będą cenne surowce, potrzebne 
im peria lis tom  dla przygotow ań 
wojennych. Co reakcyjn ie jszc 
pisma b ry ty js k ie , g łośn ie j t r ą 
bią o „po litycznym  znaczeniu“  
tego układu.

Stany Zjednoczone stosują 
wobec T ito  po litykę  opartą na 
tych samych zasadach, na k tó 
rych opiera się doktryna T ru - 
mana wobec G recji i  T u rc ji — 
s tw ie rdz ił to  George A llen  —  
ambasador U S A  w  Jugosław ii.

A  co m yś li na ten tem at na
ród jugosłow iański?

Odpowiedział na to pośred
nio korespondent londyńskiego 
„N e w  State3man and N a tion “ , 
k tó ry  niedawno p isa ł: 

„Oczywiście, Jugosławia jeśt 
państwem policyjnym. 1 Boże, 
zmiłuj się nad Tito, gdyby 
tak nie było“.

K ro n ika  muzyczna
ZB IÓ R  G Ó R A LS K IC H  

P IE Ś N I LU D O W Y C H  
W yb itn y  znawca beskidzkiej 

góralszczyzny —  dyrekto r Pol 
•skiej Szkoły W ydzia łowej w 
Jabłonkowie, K a ro l Piegza, ze
b ra ł i w ydał p rzy  współudziale 
pro f. Eugeniusza F ie r li nakła
dem Polskiego Związku K u ltu 
ra lno - Oświatowego w Czecho 
słowacji zbiór 200 oryg inalnych 
pieśni ludowych.

W Y N IK I  ZAW O DÓ W  
Ś L Ą S K IC H  K Ó Ł 
Ś P IE W A C Z Y C H  

W  sali F ilh a rm o n ii Śląskiej
w Katow icach odbyły się zawo 
dy śląskich kół śpiewaczych. W  
zawodach wzięło udzia ł I I  chó
rów. J u r y » przyznało pierwsze 
miejsce wśród chórów miesza
nych w ka tegorii I  —  chórowi 
„O gn iw o“  z Katow ic, w kate
g o rii I I  —  chórowi „K asyno“  z 
Siemianowic. Wśród chórów 
męskich na pierwsze miejsce 
wysunął się chór „E cho“  z K a 
towic. ■

IN S T R U M E N T Y  
M U Z Y C Z N E  D L A  P O LA K Ó W  

W  W E S T F A L II 
Koło wokalne „D udz ia rz “  w 

Poznaniu ufundowało ludowe 
ins trum en ty  muzyczne dla po l
skiego ruchu śpiewaczego w 
W estfa lii. Delegacji Polaków z 
W e s tfa lii przekazano cieszące 
się dużą popularnością wśród 
ludności w ie jsk ie j tzw . dudy. 
W  uroczystości , przekazania

instrum entów  uczę stu i czy i i
przedstaw iciele Ludow.ego In 
s ty tu tu  Muzycznego przy U n iw . 
Poznańskim, Zw iązku Samop. 
Chłopskiej i  W ielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego.

K O N C E R T Y  „A R T O S U “
W  O ŚRO DKACH 
F A B R Y C Z N Y C H  

I  W IE J S K IC H  
Staraniem  „A rto s u “  zespół 

Opery W rocław skie j w ys tąp ił 
w fabryce „R o k ita “  w Brze
gu z montażem operowym, zło
żonym z fragm entów  ' opery 
Smetany —  „Sprzedana narze
czona“ . Poszczególne części o- 
pery złączone b y ły  tekstem  
słownym. W ykonawcy spotka
l i  się z gorącym przyjęciem  
publiczności robotniczej. Obec
nie „A r to s “  organizuje stałe 
występy zespołów operowych w 
odległych ośrodkach fab rycz
nych i w ie jskich.
K O N C E R T  N A  S T A R Y C H  

IN S T R U M E N T A C H  
S M Y C ZK O W Y C H  

Z okazji zamknięcia w ysta
w y instrum entów  muzycznych 
w Muzeum W ielkopolskim  w 
Poznaniu zorganizowany został 
specja lny koncert, na k tó rym  
artyśc i F ilh a rm o n ii Państwo
w e j: M. G izelski, I. Bcgajew- 
wski, S. Kamasa, R. Czarnec
k i, J . Rakowski i J . F la tan  
g ra li na starych instrum entach 
smyczkowych. P rogram  koncer 
tu  zaw iera ł u tw o ry  komnozyto- 
rów  X V I I I  i  X IX  wieku.

' W y n a la zk i i
O CHR O N A ZD R O W IA

W  trakc ie  ładowania azot - 
niaku powstawało w  Fabryce 
Związków Azotowych w  Cho
rzow ie silne zapylanie pom ie
szczeń, bardzo szkodliwe dla 
zdrow ia pracowników. Ob. F r. 
Janta pracu jący w 'fa b ry c e  ja  
ko wagowy p rze rob ił poda - 
wacz ślim akow y do azotniaku 
w sposób prowadzący do zna
cznego zm niejszenia zapyla - 
nia.

OSTRZEGACZ
P RZECIW PO ŻARO W Y

Pracow nik przem ysłu łódz
kiego inż. W . Raczyński wyaa 
la z ł uproszczony ostrzegacz 
przeciwpożarowy.

A p a ra t skonstruowany przez 
inż. Raczyńskiego autom atycz 
nie sygnalizu je  przekroczenie 
w danym pomieszczeniu okres 
lonej tem peratury. A p a ra t mo 
że być również zastosowany 
do k o n tro li procesów produk-1

uspraw nien ia
cyjnych, w ym agających okreś
lonej tem pe ra tu ry . P rzekro  - 
ozenie normalniej dla danego 
procesu tem pe ra tu ry  powodu
je  uruchom ienie apara tu  i  za
alarm owanie obsługi.

Ostrzegacz inż. Raczyńskie 
go je s t p rostszy i  tańszy od 
zagranicznych.

O D K A Ż A N IE  JA R Z Y N

B ak te rio log  po lsk i S. Sie - 
rakow sk i opracował w  la tach 
w o jny p raktyczną  metodę de
zyn fe kc ji ja rz y n  spożywanych 
na surowo. Jak  w ykaza ły  ba
dania, najlepsze w y n ik i daje 
3 proc. kwas octowy —  a więc 
zw yk ły , używ any powszech
nie —  w  gospodarstw ie do - 
m owym ocet. Ja rzyn y  zalewa 
się na pó ł godziny octem i  na 
stępnie płucze w  czystej w o
dzie. Ja rzyn y  poddane tem u 
zabiegow i zachowują, ja k  
tw ie rdz i au to r, norm alny wy- 

I gląd i  smak.

W oj. łó d zk ie  przygotow uje się 
do zim owego sezonu budow lanego

W  m iastach pow ia tow ych i
wydzielonych w o j. łódzkiego 
trw a ją  intensywne przygotow a 
nia  do rozpoczęcia zimowego 
•sezonu budowlanego. W  wielu 
miejscowościach, ja k  np. w 
P io trkow ie , Tomaszowie Mazo
wieckim  i  Rawie Mazow. zg ro 
madzono ju ż  całkow icie środki 

"Techniczne i  m ateria łow e oraz 
opracowano p lany  budowy 
obiektów.

Spośród poważniejszych prac 
budowlanych, prowadzonych w 
sezonie zim owym  w  w o j. łódz
k im , w ym ienić należy budowę 
bloków m ieszkaniowych dla ro 
botn ików  h u ty  „K a ra “  i  gm a
chu PDT w  P io trkow ie , bloków 
m ieszkaniowych dla w łókn ia 
rzy  i  szkoły przysposobienia 
przemysłowego w  Tomaszowie 
Mazow., lecznicy w te ry n a ry jn e j 
w  Rawie M azow ieckie j i  gm a
chu urzędu pocztowego w  O- 
pocznie.

Główna uwaga skierowana 
będzie na budownictwo mieszka

R A D I O
N IE D Z IE L A  8 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1339.3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.20, N a  ju t r o  

23.56, S y g n a ł czasu 12.00, W ia d o m o 
ści 8.00, 12.00, 16.00, 20.00,
23.00, W sze ch n ica  11.35.

8.25 M u z y k a ; 8.55 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c je  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia ; 3.00 
M u z y k a ; 9.50 P o g a d a n k a ; 10.00 M u 
z y k a ; 10.40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty *
11.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 12-15 — 
13.45 K o n c e r t  p o p u la rn y ; 13.00 (w  
p rz e rw ie )  ,,D ia r iu s z  z p o d ró ż y *1 — 
S ło w a c k ie g o ; 13.45 Z  ż y c ia  Z w .ą z k u  
R a d z ie ck ie g o ; 14.C0 P rz e rw a ; i6.20 
L e k k a  m u z y k a  fo r te p ia n o w a ; 16.40 
R e p o rta ż ; 16.50 — 20.00 O pe ra  „M a -  
n o n “  M assene ta ; 17.35 (w  p rz e rw ie )  
R ece n z ja ; 18.30 (w  p rz e rw ie )  „ B u 
d o w a n ie  p rz y s z ło ś c i“  w ie rs z e  o po  
k o ju ;  20.40 ,,W ie c z o rn a  S e renada  *;
21.00 Z a g a dka  l ite ra c k a ;  21.20 R e c i
ta l s k rz y p c o w y  I r e n y  D u b is k ie j;  
21.50 M u z y k a  p o p u la rn a ; 22.15 W ia  
d om o śc i s p o rto w e ; 22.30 N a jp ię k 
n ie js z e  ta n g a  i  w a lc e ; 23.10 K o n  - 
c e r t m u z y k i k a m e ra ln e j;  24.00 K o 
n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, N a ju t r o  23.10, 

S yg n a ł czasu 6.53, W ia d o m o śc i 8.00, 
10.20, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 D la  
w s i; 7.15 — 8.20 M u z y k a  ro z ry w k o  
w a ; 8.55 S K R K ; 9.00 K o n c e r t  o r 
g a n o w y ; 9.30 M oza-rt; 10.00 S k rz y ń  
ka  o g ó ln a ; 10.40 M u z y k a  p o p u la r 
na ; 11.00 F e lie to n ; 11.15 P rz e m ó 
w ie n ie  P rze w o d n ic z ą c e g o  T o w a rz y  
s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o  -  W ę g ie r • 
s k ie j ;  11.20 — 13.20 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y  z  B u d a p e s z tu ; 13.20 p i e 
ś n i lu d o w e  P o m o rz a “ ; 14.00 P oga
d a n k a ; 14.10 K o n c e r t  P o ls k ie j K a 
p e li L u d o w e j;  14.40 „E u g e n iu s z  O- 
n ie g in "  — P u s z k ik n a ; 15 00 M u z y k a  
o p e re tk o w a ; 15.15 D la  ś w ie t l ic  Ozie 
c ię c y c h ; 16.20 „N asze  c h ó ry  śp ię  - 
w a ją “ ; 16.50 P o g a d a n k a ; 17.00 K o n 
c e r t r o z ry w k o w y ; 18.00 „ K o g u ty  
p ie ją “  — s łu c h o w is k o ; 19.00 A le k 
sa nd e r G ła z u n o w  — K a r te t  sm ycz  
k o w y  op. 64; 19.30 Z  ż y c ia  R u m u 
n i i ,  20.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ;
21.00 T e a tr  E te re k ; 21.30 K o n c e r t  
w  w y k .  zesp. W ie rn lk a ; 22.05 Wia 
d o m o śc i s p o rto w e ; 22.30 — 23.15 
M u z y k a  ta n e czn a ; 24.00 K o n ie c  a u 
d y c ji .

niowe dla św iata pracy. Ogó
łem  w  przysz łym  roku robo tn i
cy, za trudn ien i w  m iastach pro 
w incjona lnyeh w o j. łódzkiego 
o trzym a ją  do uży tku  ck. 1.600' 
nowych izb m ieszkalnych.

Robotnicy ro ln i 
na kierowniczych  

stanowiskach w PG R
Z Now ym  Rokiem w Pań

stwowych Gospodarstwach Roi 
nych okręgu wrocławskiego, po 
ukończeniu kursów  i po prze
szkoleniu praktycznym , 300 ro 
botników  ro lnych awansowało 
na stanowiska ka lku la to rów , 
m agazynierów, rządców i dy
rektorów  zespołów.

M. in. dyrektorem  hot ow ia
nego zespołu Krzepice, pow. 
S trze lin , został K aste lik , zajmu 
jący dotąd stanowisko rządcy, 
w m a ją tku  U jów  w zespole U - 
danin, w  pow. Środa Śląska.

D yrekto rem  wzorowego ze
społu P ietrzykowie?, w p'uv. 
W rocław , mianowano I.nw ren- 
czuka, syna chłopa, k tó ry  po
głęb iał swe doświadczenie r o l 
ne na stanowisku rz? - w 
spole Oleszno, pow: W re tła  w.

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  O r u r * 'n y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j T j? 

R o b o tn ic z e )
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R.S W

R ed a kc ja
W arszaw a , u l S m o lna  12/ 

T e le fo n y .  R e d a k to i N w z ' ;r,\ 
8-22-30, Zastępca  Red in * '.a 
N acze lnego  8-33-28 s < 
R e d a k c ji 8-B2-2H, D z ia ł rn • • w. 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8 «4-78
C e n tra la : 8 - 32 - 28: 8 - M - C4
7 - 0 1 - 2 2 ;  7 - Ot • 21: t  a? - «1
T e le fo n y  n o cn e : S e k re ta t
8 82-28. D z ia ł k ra jo w y  h ;> :•  * 
R e d a k to r N o cn y  7 Ol 21 p *-
d a k to r  T e c h n ic z n y  t  w t._ 

D z ta ł Depesz 7-0i

P R E N U M E K  A T  A : 
P re n u m e ra ta  o re s u ic m s  w 
k r a ju  z ł 150— p re rm n  : * 1* 
z b io ro w a  od  10 eg?, ne • •• r 
adres, p a r ty jn a  z ł 7 5 — M i  - 

n iczn a  zł loo —.
K o n to  P K O  -  N r 1- ?̂4

P rz y  zg łoszen iu  p ren  i>- 
n a le ż y  p o d a ć  d o k ła d n y  n y 

te in y  adres
A d m in is t ra c ja :  W a r o u t i  ul

S m o ln a  13, te ł 8 2* *4 
K o lp o m ź ,  te l. 6-71-80 Pi mo 
R e k la m  1 O głoszeń 3 io v.i 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n i K 'V . 

„P ra s a ” , u l. S m o lna  >0

»



TRYBUNA LUDU
N r 7

Prasa państw  kap ita lis tycz  
nych, a szczególnie am erykań
ska głosi, że problem  g ru ź licy  
zosta ł na Zachodzie ostatecznie 
rozw iązany. Twierdzenie to  nie 
je s t zgodne z prawdą. N a to 
m ia s t praw dą jes t, że choroba 
ta  p rzyb ie ra  w łaśnie w  pań- 
etwaeh kap ita lis tycznych  za
straszające w p ros t rozm ia ry  
Szczególnie groźny je s t wzrost 
zachorowań na gruź licę i  śm ier 
te lności w  k ra jach  ko lon ia l
nych. W  Ind iach i  w  Pakistanie 
w g. sprawozdania Indy jsk iego 
Tow arzystw a P rzeciwgruźlicze
go „g ru ź lica  przyb ie ra  zastra
szające ro zm ia ry “ .

W  Indiach gruźlica niszczy
2 m iliony ludzi rocznie
N a kon fe renc ji przedstaw i

c ie li k ra jó w  im perium , k tó ra  
odbyła się niedawno w  Londy
nie, przedstaw icie l In d ii s tw ie r 
dz ił, że na skutek znacznego 
spadku zarobków, ciężkich w a
run ków  życia i  ciągłego uboże
nia  chłopów, liczba zachorowań 

• na  g ruź licę  stale w zrasta . (Lan 
cet 1949 N r  6568). A n g ie l
scy ko lon iza to rzy sam i przyzna 
ją , że w  Ind iach  um iera rocz
nie  na g ruź licę  500.000 ludzi. 
L iczba ta  je s t jednak co n a j
m n ie j cz te ry  razy- niższa, i  
w  rzeczyw istości* W edług nie- 
przesadzonych obliczeń lekarzy 
indy jsk ich , na każdych 100.000 
m ieszkańców In d ii um iera rocz 
n ie  na gruźlicę 500 ludzi. Zna
czy to, że g ruź lica  niszczy oko
ło  2 m ilionów  lu dz i rocznie. 
Szczególnie duża je s t śm ie rte l
ność kob ie t, wyniszczonych 
wcześnie zaw ieranym i m ałżeń
stw am i, c iężk im i w arunkam i ży 
cia, zupełnym  brak iem  pomocy 
leka rsk ie j, W  ro ku  1947 Ind ie 
m ia ły  7.000 łóżek szp ita lnych 
dla  g ruź lików . Pomieszczenia

Wstrząsające liczby
Gruźlica wśród narodów kolonialnych*)

* )  w  p iś m ie  ra da tec ld im  „ M e d ic iń  
ste ii r a b o tn ik “  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł  
kam dydaita  n a u k  le k a rs k ic h  W . 
G ra ża la , p o d a ją c y  w s trz ą s a ją c e  
d a n e  o  ro z m ia ra c h  streot p o w o 
d o w a n y c h  p rz e z  g ru ź lic ę  w  k r a 
ja c h  k o lo n ia ln y c h .

szpita lne przeznaczone są je d 
nak wyłącznie dla urzędników 
angielskich, a ludność tubylcza 
nie ma żadnych m ożliwości le
czenia się. Zam iast pomocy le
ka rsk ie j proponuje się tu b y l
com b roszurk i uśw iadamiające 
pb 700 ru p ii za egzemplarz.

Gorzej niż w  średniowieczu

W  U n ii P łd .-A fryka ń sk ie j 
g ruź lica  je s t również główną 
przyczyną śm iertelności. W e
d ług  niepełnych danych dra 
W allace‘a („A n g ie ls k i Przegląd 
G ruźliczy“ , N r  11— 12 1949 r .)  
um iera tam  rocznie na gruźlicę 
około 1.000 ludz i na 100.000 
ludności. Takich liczb nie zna
no w  Europie nawet w  śred
niowieczu. W arto  jednak pod
kreś lić , że dane tyczą t y l 
ko narodów uciskanych, śm ie r
telność wśród ko lon izatorów  
je s t 30 razy  m niejsza.

Równie bezlitośnie kosi g ru ź 
lica  ludność E tio p ii. Ludność 
m iejscowa dręczona nędzą i 
głodem, pozbawiona w  pokar
mach n iem al zupełn ie b ia łka  
tłuszczy, masowo pada o fia rą  
g ruź licy , świadczą o tym  dane, 
zaw arte w  pracach specja listów  
angielskich.

Biała dżuma

W  Egipcie  g ruź licę  nazywa 
się „b ia łą  dżumą“ . W g. sprawo
zdania dy rek to ra  Departam en
tu  Zdrow ia  M in is te rs tw a  Opie
k i Społecznej, dra Om ara Szaw 
k i  (E g ipsk ie  pismo „S z p ita l i 
Służba Zdrow ia “ , wrzesień, 
1949 r .)  na g ruź licę  ehonije 
około 8 proc. ludności. D r  Sizaw 
k i obrazowo dodaje, że co 17 
m in u t um iera człow iek na gruź 
licę. I  te  dane jednak nie dają 
prawdziwego obrazu, ponieważ 
wg. s łów  samego autora, s ta 
ty s ty k a  nie obejm uje wszyst
k ich wypadków. D r  Szawki nie 
ośmiela się pisać o ucisku ko lo
n ia lnym , dodaje na tom iast od

siebie, że to „rozw ó j przem y
słu“  w p ływ a na w zrost g ru ź li
cy. M iejscowa gazeta, k tó rą  cy
tu je  d r Szawki, dowodzi, że 
g ruź lica  je s t chorobą społeczną 
i  wobec tego „n ie  ma żadnego 
sensu umieszczać chorego w 
szpita lu , k lin ice  czy sanatorium  
i  leczyć go“ .

Pod amerykańską „opieką
Bogaty plon zbiera też g ru ź 

lica w  koloniach am erykań
skich. Na p rzyk ładzie  F ilip in , 
jęczących ju ż  od 50 la t pod ko
lon ia lnym  uciskiem , można, w 
całej okazałości zobaczyć p rzy 
słow iowy obraz „am erykańskie 
go s ty lu  życia“ . K . Jung ( „W y 
k łady  społecznej służby zdro
w ia “ , r .  1949, t. 64, N r  5) 
stw ierdza, że g ruź lica  p rzyb ie 
ra  w  k ra ju  wprost«, rozm ia ry  e- 
pidem ii, będącej główną p rzy 
czyną zgonów na F ilip inach . 
U m ie ra ją  przeważnie ludzie 
m łodzi, od la t  15 do 30. Dokład 
nych danych o rozm iarach te j 
k lęsk i społecznej nie ma, po
nieważ am erykańskie władze 
świadomie nie prowadzą s ta ty 
s ty k i zachorowań i  śm ierte lno
ś c i N aw et w  s to licy  —  M an il- 
l i  —  s ta tys tyka  obejmuje nie 
w ięcej, n iż  20 proc. wszystkich 
wypadków śm ierte lnych. Jed
nakże Jung w yraża pewność, że 
p rzyna jm n ie j 10 proc. ludności 
je s t zarażonych gruź licą .

sk ie j położenie je s t podobne. 
Bueno M arc ia  („A m eryka ńsk i 
Przegląd G ruźliczy“ , r .  1947, 
t. 55, N r  1) przyznaje, że gruź 
lica w  B ra z y lii s to i na p ie rw 
szym m iejscu wśród przyczyn 
śm iertelności. A u to r ogranicza 
się do stw ierdzenia tego fa k tu , 
nie mówiąc ani słowa o tym , 
ja k  prow adzi się walkę z tą 
klęską narodową. Dodaje jedy 
nie, że „ je ś li w  ta k  bogatym  
k ra ju , ja k  US A , dy re k to r de
partam entu dla w a lk i z g ru ź li
cą przyznaje, że są szalone 
trudności z umieszczeniem cho
rych  w  szpitalach, to w  B razy
l i i  niemożliwością je s t urządzić 
i  u trzym ać szpitale i  sanato
r ia “ .

Zbrodnicza teoria
Wychodząc z założenia, że 

„g ru ź lica  je s t chorobą cyw iliza  
c j i“ , M arc ia  proponuje, aby w 
ogóle nie zajmować się lecze
niem, a ograniczyć się do wy^ 
czekiwania. M arcia dorabia do 
swej tezy bzdurną teorię, k tó ra  
g łosi, że jedynym  sposobem ob
niżenia śm ierte lności wśród 
g ruź lików , je s t dopuszczenie do 
tego, aby ca ły  naród przecho- 
ro w a ł i  uodporn ił się w  sposób 
na tu ra lny . R ozw ija jąc tę  barba 
rzyńską m yśl, M arc ia  g łosi, że 

śm ie rte lno ść  g ru ź likó w  zależy 
od fa zy  przebiegu choroby. 
P ierwsza faza ma charakter

W  kra jach  A m e ry k i Ł a c iń - j epidemiczny, obejm ując w ie lk ie

masy ludności. W  te j faz ie  du
ża śm iertelność je s t n ieun ikn io 
na. B razy lia  zna jdu je  się w ła 
śnie obecnie w  te j faz ie  i  d la
tego nie można obniżyć śm ier
telności. Pozostaje czekać, aż 
wszyscy prze jdą chorobę.

T ak więc znaleziono „n a jta ń 
szy“  sposób w a lk i z in fekc ją  i 
dano m u „naukowe“  podstawy. 
Pozostała jednak kw estia  — 
ja k  uchronić burżuazję od zara
żenia się. I  M arc ia  so lida ryzu
jąc się wzruszająco szczerze z 
kolegam i angie lskim i, proponu
je  zorganizować zam knięte o- 
siedla dla g ruź lików , do k tó 
rych  należy ich zwozić i  izo lo
wać od reszty  św iata.

A ng lo  - am erykańscy kolon i 
za to rzy w sze lk im i sposobami 
s ta ra ją  się przekonać uciskaną 
ludność, że z g ruź licą  nie moż
na walczyć. Z op in ią  tą  zgodzi
ła  się ochotnie św iatowa orga
nizacja służby zdrow ia, k tóra 
w ysługu je  się W a ll-S tre e t‘owi. 
P rzedstaw icie l te j organ izacji 
podczas swego pobytu  w  E g ip 
cie ra d z ił m iejscowym  leka
rzom , że w ysta rczy pouczyć lud 
ność, ja k  należy zachowywać 
się na u licy , w  domu i  p rzy 
pracy™

Zam iast popraw y w arunków  
b y tu  —  p ra w id ła  dobrego za
chowania się. T ak w yg ląda 
„pom oc“  A m eryk i. N arody ko
lonia lne dobrze znają wartość 
te j „pom ocy“ . A . G.

Turniej hokejowy w Krynicy 
bez udziału czechosłowackiej drużyny

Pogrom  Legii przez Ogniwo-CracoyJę
K R Y N IC A . N a k ilk a  go - 

dżin przed rozpoczęciem się 
tu rn ie ju  hokejowego, nadesz
ła  depesza od drużyny czecho 
słowackiej Sparta —  Sokol z 
Preszowa . z zawiadomieniem, 
iż zespół czechosłowacki nie 
może przybyć na tu rn ie j d^ 
K ryn icy .

Wobec tego w  tu rn ie ju , k tó  
ry  rozpoczął się we czwartek 
późnym wieczorem bierze u- 
dzia ł ty lko  pięć drużyn: Le
gia  (W arszaw a), ŁK S  W łó k 
n iarz (Łódź), Ogniwo - Craco
via  (K ra k ó w ), Gwardia (K ra 
ków) i  gospodarz tu rn ie ju  
K T H  Związkowiec (K ry n ic a ).

W  pierwszym  dniu tu rn ie ju  
rozegrano dwa spotkania: Le
gia —  Ł K S  W łókn ia rz  i  K T H  
Związkowiec —  G wardia (K ra  
ków ). Z powodu s ilnej śnieży
cy, powodującej częste p rze r
w y w  celu usunięcia śniegu z

lodowiska, zawody k tó rym  
przypa tryw a ło  się około 3.000 
widzów zakończono dopiero 
po północy.

L E G IA  —  ŁK S  A V ŁóK N IA R Z  
7:2 (1:0, 3:1, 3:1)

Obie drużyny, a zwłaszcza 
warszawska g ra ły  bardzo o- 
stro. Przewaga L e g ii by ła  w i 
dpczna. B ram k i dla zwycięs - 
k ie j d rużyny zdobyli Doiewski 
3. G inter i Ś lusarcżykk po 2. 
D la d rużyny pokonanej Ko - 
czewski i  Łapczyński.

K T H  Z W IĄ Z K O W IE C  —  
G W A R D IA  (K R A K Ó W ) 8:0 

( 1 :0, 6 :0, 1 :0).

Spotkanie to stało na do - 
b rym  poziomie technicznym  i 
wykazało dobrą fo rm ę k ry n i
czan, k tó rzy  w  tegorocznych 
walkach o m istrzostw o Polski 
będą m ie li dużo do powiedze
nia. Łupem  bram kow ym  po - 
dz ie lili się: Lewacki 3, Cso -

rich  —  2, Jerzak, Pociecha ! 
Nowak po 1.

O G N IW O  C R A C O V IA  —  
L E G IA  22:1 (4:0, 12:1, 6 :0 ).

K R Y N IC A . W  drug im  dniu 
tu rn ie ju  Ogniwo —  Cracovia, 
zeszłoroczny m is trz  Polski 
nieoczekiwanie, rozgrom iło  
warszawską Legię w  n iepraw  
dopodobnym stosunku 22:1. 
D rużyna warszawska, zawio
dła  kom pletn ie, g ra ła  ca ły 
czas źle taktyczn ie  i  wykaza
ła  słabą kondycję. Poza tym  
najlepszy zawodnik drużyny 
warszaw skie j Doiewski, ucze
s tn ik  obozu hokejowego w  Ka 
towieach doznał w  pierwszej 
te rc ji ko n tu z ji i  opuścił lodo
wisko.

B ram ki dla zwycięzców zdo
b y li:  Burda 7, Masełko i  W o ł 
kow ski po 3, W ięcek, Palus i  
Kopczyński po 2, oraz K ow a l 
sk i, Jusewicz i  M asaczyński 
po 1. H onorowy punkt dla po
konanych zdobył P rzybyło .

Sędziowali M ich a lik  i  Z a 
rzycki.

Otwarcie nowej skoczni w Zakopanem
D aniel Krzeptowski oddał najdłuższy skok

K ropk i nad „i“
K O C H A N E  BBC

R adio  londyńskie, w  au
d yc ji z dnia Jj. bm. (godz. 8 
rano , po angielsku,}:

,:?fasz korespondent ob
nosi z K a iru , że w yb ory  m ia  
ly  n a  ogól przebieg s p o 
k o j n y .  W  z a m i e s z 
k a c h ,  k tó re  m ia ły  m ie j
sce w  rozm aitych  punktach  
k ra ju  poniosły śm ierć 4 o- 
soby“ .

Te cztery osoby m a ją  ju ż  
rzeczywiście spokój. N ie  m u
szą słuchać i n t e l i g e n t  
n y c h  audycji BBC...

(u u )

Z A D O W O LE N I
To samo rad io  donosi, że 

w U n ii Południow o - A f r y 
kańskie j panuje w ie lk ie  za- 
dowolenie z dew aluacji fu n 
ta  szterlinga, k tó ra  „w yszła  
na dobre kopalniom  złota, 
gdyż ceny złota  w zrosły“ .

M in is te r skarbu W . B ry 
ta n ii ośiciadczył rów nież, że 
„ o s o b i ś c i e  jes t zado
wolony z w yn ików  osiągnię
tych  przez dew aluację“.

Współzawodnictwo w zespołach 
jeziorowych i gospodarstwach 

stawowych PGR

W szystko w  porządku, 
skoro właściciele kopalń zło
ta  w  A fryce  i  labourzystow - 
ski m in is te r są o s o b i 
ś c i e  zadowoleni. N ieza 
dowolenie zaś b ryty jsk ich  
mas pracujących  i  bezrobot
nych, n ie m a przecież w ięk
szego znaczenia. ( ju )

„P R A C A “  W  P O D Z IE M IU

Nieocenione w  sw ej głupo
cie rad io  M a d ry t o m aw ia ją?  
z a s łu g i“  W atyk an u  w  cią
gu minionego 50-lecia, o- 
świadcza:

„...dziś p racu ją  potężne si
ły  re lig ijn e  w  cieniu, w  ci
chości, w podziemiu, w  kon
fesjonałach, nad odwróce
niem  groźnego biegu histo
r i i“ .

Ja k  w y kazały ostatnie  
procesy, ludowe icładze bez
pieczeństwa stopniowo w y
ciąga ją  te „potężne s iły“  z 
podziemia i  s taw ia ją  je  przed  
sądem. A  groźnego ( dla re
a k c ji)  biegu h is to rii i  tak  
nic nie zdoła odwrócić... ( j )

W y n ik i tegorocznych odło
wów w  jeziorach i  stawach, bę
dących w  użytkow an iu  Pań
stwowych Gospodarstw R o l
nych, w ykaza ły , że rybo łó w 
stwo w  ogólnym  plan ie  prod -V 
cy jnym  PGR odgryw a znaczną 
rolę.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne są użytkow n ik iem  około 
60 proc. ogólnego areału je 
z io r i  40 proc. stawów ry b 
nych. P rodukcja  rybna  w  PGR- 
ach w ynosi na tom iast 70 proc. 
ogólnej p rodukc ji jez io row e j i 
50 proc. ogólnej p rodukc ji sta 
wowej w  Polsce.

W  stosunku do roku  ubiegłe 
go w zrost p rodukc ji w ynosi 60 
proc. p rzy  jednoczesnym pod
wyższeniu jakości: około 65 
proc. odłow ionych ka rp i, to  to 
w ar handlowy pierwszego sor
tym entu , w a g i jednostkowej po 
nad 1 kg.

W ięcej produkcji 
wyższej jakości

Zwiększenie p rodukc ji p rzy  
jednoczesnym podniesieniu je j 
jakości, je s t w yn ik iem  nale
ży te j o rgan izac ji pracy i  pod
jętego przez poszczególne ze
społy rybackie  współzawodnic
twa.

Ruch współzawodnictwa acz
ko lw iek w  początkach swoich 
nieskoordynowany spo tka ł się 
z w ie lk im  zrozum ieniem  po
szczególnych załóg rybackich. 
Np. zespoły rybackie  Ińsko (o- 
k ręg  Szczecin) i  Jeziorzyce (o- 
k ręg  O lsztyn) nie ty lk o  w yko 
na ły  przedterm inowo plan je 
siennych odłowów, ale samo
rzu tn ie  w  depeszach do Zarzą
du Głównego PGR zg łos iły  go
towość p rzy jśc ia  z pomocą ze
społom, w  k tó rych  pow sta ły  
trudności w  wykonaniu planu.

Osiągnięcia ilościowe i ja ko 
ściowe w  p rodukc ji świadczą o 
tym , że rybacy za trudn ien i w  
PGR-ach uczyn ili poważny 
krok  naprzód w  przysw ojen iu 
i wcieleniu w  życie zasad go
spodarki socja listycznej i  so
cja listycznego stosunku do p ra  
cy.

Pogłębienie ruchu 
współzawodnictwa

Dla um ożliw ien ia  dalszego 
rozw oju ruchu współzawodnic
tw a zosta ł opracowany regu
lam in  i  in s tru kc ja  współza
wodnictwa.

In s tru kc ja  k ładz ie  nacisk na 
zasadę zwiększenia wydajności 
z 1 ha pow ierzchni stawów i  
jez io r, p rzy  jednoczesnym u- 
względnieniu rac jona lne j ho
dow li, zm niejszenia s tra t oraz 
obniżenia kosztów produkcji.

Dokładne sprecyzowanie po
szczególnych elementów pracy 
i je j norm zdecydowało o w y 
nikach współzawodnictwa, a w 
szczególności o jego upowszech 
nieniu. Oto np. w y jaśn ia  regu
lam in , że za środkowy te rm in  
ta r ła  —  p rzy jm u je  się dzień 15 
m aja. Za każdy dzień wcześ
niejszego ta r ła  o trzym u je  się 
dodatkowo 1 pk t. Za każdy 
dzień opóźnienia ta r ła  ( w  sto
sunku do da ty  15 m a ja ) 1 p k t 
karny. W  innym  punkcie re 
gu lam in m ów i, że za przecię t
ną wydajność z jednego ha 
p rzy jm u je  się 200 k g  (odłowu 
z tzw . drugiego przesadzania). 
Za podwyższenie przeciętnej, 
wydajności —  1 punk t za każ
de 5 k g ; za obniżenie —  liczy  
się 1 p k t ka rn y  za każde 5 kg.

W ażną niezm iernie rzeczą 
je s t racjonalne gospodarowa
nie narybkiem . Za przeciętną 
wagę jednostkową • narybku 
p rzy ję to  w  PGR-ach: w  syste

m ie hodow li dw ule tn ie j —  od 
25 do 35 gram ów, a w  syste
m ie hodow li 3 -le tn ie j —  od 60 
gram ów.

Za obniżenie w ag i jednost
kow ej p rzy  ocenie w yn ików  
współzawodnictwa liczy  się 
pu n k ty  karne.

Po w ykonaniu całkow itego 
planu p rodukc ji za każdy 1 
proc. przekroczenia p lanu do
daje się współzawodniczącemu 
zespołowi 2 pk t. Za niewykona 
nie p lanu staw ia się 3 pk t. ka r 
ne za każdy 1 proc. poniżej 
planu.

D uży nacisk położony jest 
w regu lam in ie  na osiągnięcia 
w  zm niejszeniu s tra t w  okre
sie zim owania narybku ,w  dzie
dzinie rea liza c ji systemu o- 
szczędzania, w  dziedzinie ra 
cjona liza to rstw a, konserw acji 
sprzętu rybackiego i urządzeń 
technicznych.

Specjalny rozdzia ł m ów i o 
punktach za szkolenie załogi.

W  trosce  o h o d o w lę  
i  n iższe k o s z ty  p ro d u k c j i
Przytoozone pu nk ty  in s tru k 

c ji i  regu lam inu świadczą o 
tym , że współzawodnictwo w  
rybo łów stw ie  k ładzie w ie lk i na 
eisk na zmniejszenie kosztów 
p rodukc ji, racjonalną hodowlę 
i zwiększenie jakości o trzym a
nego tow aru.

Do kie row ania  ruchem współ 
zawodnictwa są _ powołane ko
m ite ty  współzawodnictwa, w  
skład k tó rych , wchodzą na jlep 
si spośród rybaków  oraz k ie 
row nictw o poszczególnych ze
społów rybackich.

C harakterystyczną cechą 
współzawodnictwa w  rybo łó w 
stw ie je s t jego, z n a tu ry  rze
czy w yn ika jący , cha rakter ze
społowy.

J A N  W ORONOW ICZ

Z A K O P A N E . W  Zakopa
nem odbyło się 6 hm. otwarcie 
nowej skoczni tren ingow e j zbu* 
dowanej na K irz e  M ię tus ie j. 
O tw arcia skoczni dokonał je j 
pro jektodawca S tan is ław  M a
rusarz, k tó ry  oddał p ierwszy 
skok długości 34 m. Skocznia 
ma ruchom y próg, k tó ry  moż
na dowolnie podnosić i  obni
żać.

Na nowej skoczni rozegrano 
pierwszy w  tym  roku konkurs 
skoków w  Zakopanem, k tó ry  
m imo znacznego oddalenia 
skoczni od m iasta  zgrom adził 
około 2 tys. w idzów.

S tartow ało 52 zawodników. 
N a jd łuższy skok dnia oddał 
Danie l K rzep tow sk i (S N P T T ) 
—  39 m. K u la  Jan p rzy  w yra ź 
nym  braku fo rm y  osiągnął 

-skoki: 36,5 i 34 m. H o ły  K a z i
m ierz (G w ard ia) skoczył dwa 
razy z upadkiem : 40 i  47 m.

Bardzo dobrze zaprezentował 
się ju n io r Danie l Gąsienica sko
kam i 34, 38 i  33 m, St. M a ru 
sarz oddał trz y  pewne i  s ty lo 
we skoki długości 34, 37 i  37 m.

Ze ślązaków  najlepszy b y ł 
Raszka (LZS  B aran ia ) 34 i  
35 m oraz W ieczorek (LZS  
Szczyrk) 34 i  35 m. Kaczmar» 
czyk (A Z S ) skoczył 34 i  35 n u

M istrzostwa n arc ia rsk ie  
o kręg u  warszawskiego

Bogaty kalendarz imprez 
dla szachistów w roku 1950

Teraz ża łu ję , że d aw niej obdarow yw ałem  dzieci oło
w ianym i żo łn ierzykam i.

.Byś» Q, r r ie s a  _  „ F r i ic fa e t  S i t a * “ -

Rok ub ieg ły  możemy na ogół 
uznać za ro k  dla szachów po l
skich dość pom yślny. W  de
cydującej m ierze p rzyczyn ił 
się do tego oczywiście G łówny 
Urząd K u ltu ry  F izycznej 
podległe m u W U K F -y , co p rzy  
w yb itne j w spółpracy szeregu 
działaczy, pozwoliło  na prze
prowadzenie w ie lu  im prez 
pó łfin a łó w  i  f in a łu  tu rn ie ju  o 
m istrzostw o Polski, ogólno- 

j polskich m is trzos tw  ju n io rów  
' bardzo pięknej, masowej im 

prezy— klubowych m is trzos tw  
Polski, m is trzos tw  szeregu 
m iast z W arszawą, Łodzią 
Krakowem  na czele, maso
wych im prez propagandowych 
w fo rm ie  meczów, organ izo
wanych g łów n ie na Dolnym  
i Górnym  Śląsku, oraz w  O 
kręgu Poznańskim , dużej ilo 
ści seansów g ry  jednoczesnej, 
w ykładów  i  p re lekc ji. W  Po 
znaniu zorganizowano po raz 
pierwszy w  Polsce specja lny 
kurs dla in s tru k to rów .

Ogólnopolskie m is trzostw a 
Samorządowców i  Pocztow
ców, oraz bardzo s ilny  ruch 
oddolny na Górnym  Śląsku w 
zw iązkach zawodowych —  są 
p ierw szym i oznakami, że i 
ruch zawodowy zaczyna się 
wreszcie rea ln ie j interesować 
szachami. Jeżeli w  768 k lu 
bach i  1,462 kołach zw iązko
wych, obejm ujących łącznie o- 
koło 400.000 członków, po

wstaną sekcje szachowe —  
w ielu ludz i p racy znajdzie je 
szcze jedną, naprawdę piękną 
rozryw kę i  o umasowienie sza
chów na ty m  odcinku będzie
m y m og li być spokojni.

Rok bieżący, o ile  uda się 
zrealizować w szystkie  dość 
szerokie zam ierzenia PZSz-u—  
będzie w y ją tkow o  a trakcy jny . 
Do prac podstawowych należy 
przede w szystk im  dalsze um a
sowienie szachów. Zadomowio
ne ju ż  dobrze w  św ietlicach ro 
botniczych i  m łodzieżowych —  
szachy, muszą dotrzeć wresz
cie i  do św ie tlic  w ie jskich. M ą
dra i  słuszna decyzja G U K F-u, 
skłan ia jąca k lu b y  do rozszerzę 
nia zakresu swej działa lności i 
przerzucająca na ich b a rk i cię
żar organizow ania wszystkich 
imprez o charakterze ogólno
polskim  —  z likw id u je  wresz
cie wciąż zbyt w ie lką  u nas 
liczbę szachistów „d z ik ic h “  i 
jednocześnie nak łon i ca ły  sze
reg klubów  do tw orzenia sek
c ji szachowych.

P rzyczyn i to  się n ie w ą tp li
w ie-do bardzo znacznego oży
w ien ia ruchu szachowego w 
k ra ju , gdyż już  poprzednie k lu  
bowe m istrzostw a Polski, g ro 
madzące w  faz ie  wstępnej po
nad ISO klubów  —  w ykaza ły  
znacznie w iększą ruchliwość i 
aktywność poszczególnych k lu 
bów, spraw nie j i szybciej dzia
ła jących, niż dość ociężałe czę
sto Z w iązk i Okręgowe. U tw o - 1

rżenie L ig i Szachowej, g rupu 
jącej na razie 7 zwycięskich 
klubów z zeszłorocznych m i
strzostw  oraz opracowywane o- 
becnie ćw ierć i  p ó łfin a ły , dro
g i awansu i  spadku z L ig i,  u- 
norm ują wreszcie raz na zaw
sze system rozg ryw ek d ruży
nowych o m istrzostw o Polski, 
k tó re  n iew ą tp liw ie  z roku  na 
rok zyskiwać będą na a trakcy j 
ności.

Indyw idua lne m is trzostw a 
Polski poprzedzone będą, jak  
uprzednio, 4 pó łfin a ła m i, z tą 
różnicą, że w  e lim inacjach brać 
będą również udz ia ł m is trzo 
wie, a prawo bezpośredniego u- 
dzia łu w  fin a le  mieć będą t y l 
ko ci, k tó rz y  w  m istrzostw ach 
poprzednich osiągają m istrzów  
ską „no rm ę“ . Ogólnopolskie m i 
strzostwa jun io rów , poprzedzo
ne również koniecznym i p ó łf i
nałam i —  zamkną szereg im 
prez kra jow ych , o bardzo ogól
nym  znaczeniu. Znacznie w ięk
szy nacisk będzie również po
łożony na szkolenie dzia łaczy i 
in s tru k to ró w  w  terenie.

Być może rok  bieżący zdo
ła  wreszcie przełamać naszą 
niezbyt szczęśliwą passę w 
kontaktach międzynarodowych. 
Term inarz spotkań w  tym  za
kresie^ nie je s t jeszcze usta lo
ny. N iew ą tp liw ie  jednak nasze 
ko n ta k ty  z k ra ja m i demokra
c ji ludowej zostaną rozw inięte 
i pogłębione.

W . I.

Pierwsze wybory 
do ko ła  sportowego

SZCZECIN. N a teren ie o - 
kręgu ¡szczecińskiego rozpo
częła się akc ja  wyborcza do 
k ó ł sportowych p rzy  zak ła
dach pracy. Pierwsze w ybory 
odbyły się w  B a rlin ku  w  K o 
le Sportowym  p rzy  ta m te j
szym Zakładzie N r  7 DPPM .

Po wyborach zebrani posta
now ili, że wszyscy pracow ni
cy F a b ry k i staną się członka 
m i K o ła , p rzy  czym od razu 
podpisano 39 dek la rac ji człon 
kowskich. Należy nadmienić, 
że członek załog i fab ryczne j, 
rac jona liza to r i  przodownik 
pracy, Edw ard Szalapski, wy 
rab ia jący 180 proc. norm y, 
jes t ak tyw nym  członkiem  Ko 
ła  i  na jlepszym  p iłka rzem  KS 
Stal. (B a rline k )

Gaj (Związkowiec  
—  Skra) prowadzi 

w turnieju  
te irsa stołowego

Po pierwszym  dniu tu rn ie 
ju  tenisa stołowego, zorgan i
zowanego przez W OZTS we 
W łochach w  h a li ZM P, dla na j 
lepszych zawodników W arsza 
w y —  prowadzi Gaj (Zw iązk. 
S kra ). Dalsza kolejność g ra 
czy je s t następująca: 2) K u - 
g le r I  (ZKS K o le ja rz ), 3) K u - 
g le r I I  (ZKS K o le ja rz ), 4) 
Pęczkowski (Zw iązk. S kra ), 
5) Jagodziński (ZK S  K o le 
ja rz ) ,^  6) Zawisza (Zw iązk. 
Radość), 7) Gayer (Związjk. 
S kra ), 8) Karaś (Zw iązk. W ło 
chy), 9) S iedlanowski (Zw iązk. 
S k ra ), 10) Samborski (Zw iązk. 
W łochy).

W  sobotę dalszy ciąg tu rn ie  
ju  o godz. 19-ej.

Masowa nauka
jazdy na łyżwach

BYDGOSZCZ. —  W ojewódz
k i U rząd K u ltu ry  F izyczne j 
przeprowadza w  czasie od 1 
stycznia do 15 m arca br. akcję 
masowej nauki jazdy  na ły ż 
wach. Jeżeli ty lk o  dopiszą w a
ru n k i atmosferyczne, to 30 tys. 
m łodzieży pom orskie j zapozna 
się z tą  gałęzią sportu.

Z A K O P A N E . —  W arszaw ski 
okręg PZN, zorgan izow ał w  
Zakopanem trzydn iow e m istrzo  
stwa na rc ia rsk ie  W arszawy, o- 
bejmujące 4 konkurencje : bie
gi p łaskie , s la lom -g igant, bieg 
szta fe tow y i  skoki o tw arte .

W  zawodach w z ię ły  ud z ia ł 3 
k luby warszawskie: AZS, Ogni 
wo i  Spójn ia - M arym ont. W  
pierwszym  dniu zawodów ro 
zegrano b ieg i płaskie.

W  biegu dla kob ie t s ta rto 
wało 8 zawodniczek na dystan

sie 6 km . Zw yc ięży ła : Bobian- 
ka (O gniwo) 1:03:05 przed 
Christensen (A Z S ) 1:19:21 i  
Sienkiewicz (O gniwo) 1:22:11.

W  konkurenc ji m ęskie j (s ta r 
towało 13 zawodników) b ieg ro  
zegrano na dystansie 12 km . 
Pierwsze m iejsce za ją ł M akow
ski (A Z S ) 1:28:35,5 przed Cy
w ińskim  (A Z S ) 1:30:35,7 i  
Fraczem 1:35:44,0.

B ieg i rozegrano p rzy  z łych 
warunkach atm osferycznych i 
śniegowych.

Dalsze w y n ik i tu rn ie ju  
k ó ł sportowych stolicy

W  p ią tek  6 bm. odbyły się 
dalsze spotkania w  tu rn ie ju  
kó ł sportowych w  piłce s ia t
kowej i  koszykowej, k tó re  przy 
n ios ły  następujące w yn ik i.

Koszykówka męska: Żarz. 
Gł. Zw iązkowiec —  K ole jarz  
(S ierpc) 58:21 (20 :4 ); RSW 
„P rasa“  Związkowiec —  Stów. 
M echaników (P ruszków) 25:32 
(14:16); CRZZ Związkowiec

— K o le ja rz  (Żyrardów ) 31:24
(12:11).

Sia tków ka męska: K o le jarz  
(Czeremcha) —■ CRS „S pó j - 
n ia “  2:0 ; CRZZ Związkowiec
—  K o le ja rz  (T łuszcz) 2:0; Ko

le ja rz  (S ierpc) —  PMS Spój
nia 2:0; PKS n r  1 Zw iązko - 
wiec —  Zakłady Tarcz Ścier
nych S tal 2:1; Zak łady M a r
c in iaka S tal —  K o le ja rz  
(M ińsk  M az.) 2:0 —  w a lko
wer.

S ia tków ka żeńska: Państw. 
Bank Rolny „O gn iw o“  —  Czy
te ln ik  „S pó jn ia “  2:1; CRZZ 
„Zw iązkow iec“  —  PKPG  „O - 
gn iw o“  2:1; Państwowe Za
k ła d y  Zbożowe „S pó jn ia “  —  
Polskie Radio „Zw iązkow iec“  
2:0 ; M inex „S pó jn ia “  —  Centr. 
B iu ro  P ro jek tów  „B udow lan i“  
2:0; M HZ „O gn iw o“  —  CHPE1 
„S pó jn ia “  2:0 —  w alkow er.

H  runda tu rn ie ju  k ó ł sportowych  
okręgu stołecznego

W  p ie rw s z y m  i  d ru g im  d n iu  n  
r u n d y  tu r n ie ju  k ó ł  s p o r to w y c h  o- 
k rę g u  w a rs z a w s k ie g o , ro z e g ra n o  
s p o tk a n ia  -w s ia tk ó w c e  m ę s ik ie j, 
w  k tó r y c h  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y 
n ik i :

W y tw . T a rc z  Ś c ie n n ych  (G ro 
d z isk ) — P P B  B u d o w la n i O ddz. 
12 2:1; B a n k  In w e s t .  N r  1 — B a n k  
In w e s t. N r  3 O g n iw o  2:1 (v. o .); 
M e ta le x p o r t  S p ó jn ia  — ZO R  B u 
d o w la n i 2:0 (v . ¿ .); R S W  „P ra s a “  
Z w ią z k o w ie c  — Z a ik ł. M e ch . U r
sus S ta l 2:1; S P B  B u d o w la n i — 
K o le ja r z  (P ru s z k ó w ) 2:1; P L L

L o t  N r  2 Z w ią z k o w ie c  — M Z K  
N r  1 O g n iw o  2:1; P o ls k ie  Z a k ł.  
Z b o żo w e  S p ó jn ia  — M Z K  N r  3 
O g n iw o  2:0.

R S W  „P ra s a “  N r  1 Z w ią z k o 
w ie c  — P o łim e x  S p ó jn ia  2:1, 
S z p o ta ń s k i S ta l — D a l S p o łe m  
S p ó jn ia  2:0, W D O  O g n iw o  — 
W a ir im e x  N r  1 S p ó jn ia  2:0.

W  je d y n y m  m e czu  k o s z y k ó w k i,  
d ru ż y n y  P L L  L o t  Z w ią z k o w ie c  
p o ko n a ła  p e w n ie  k o m b in o w a n y  
zespó ł W U K F  — s t U K F  O g n iw o  
42:31 (18:15).

Poznań —  Łódź 9 : 7  w boksie
Ł Ó D Ź . R e w a n ż o w y  m ecz p ię ś 

c ia rs k i,  m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
P oznan ia  i  Ł o d z i, z a k o ń c z y ł się 
z a s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m  d ru ż y 
ny p o z n a ń s k ie j w  s to s u n k u  0:7. 
Ł ó d ź  w y s tą p iła  w  o s ła b io n y m  
s k ła d z ie : bez M a z u ra , D eb isza  i
W  o j no  w s k  ieg  o .

N a jw ię k s z ą  sensac ją  d n ia  b y ło  
z w y c ię s tw o  w  w adze  c ię ż k ie j m ło  
dego  G rz e la k a  n ad  N ie  w a d z iłe m  
m im o , że ło d z ia n in  w a ż y ł od swe 
go p rz e c iw n ik a  o o k . 20 k g . w ię 
c e j. D o b rą  fo rm ę  z a d e m o n s tro w a ł 
ró w n ie ż  M a rc in k o w s k i,  k tó r y  w y  
g ra ł 2e S c iga łą  w  w adze  le k k ie j  
p rzez  d y s k w a l if ik a c je ,  lecz  n ie  
w ie le  b ra k o w a ło , b y  z n o k a u to w a ł 
p rz e c iw n ik a . Z  d ru ż y n y  p o z n a ń 
s k ie j z a w ió d ł W o ź n ia k  w  m u sze j, 
k tó re m u  p rz y z n a n o  re m is  w  w a l 
cg z b a rd z ie j a g re s y w n y m  S ta - 
s ia k ie m . P e w n ą  n ie s p o d z ia n k ą  / b y  
ło  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  C za rń a c - i 
k ie g o  nad  z n a jd u ją c y m  s ię  zu  - I 
p e łn ie  bez fo rm y ,  L ie d tk ie m . De |

b iu t  w  re p re z e h ita c ji Ł o d z i trz e c h  
z a w o d n ik ó w  z d ru ż y n  n iż s z e j k ła  
s y : K o w a ls k ie g o , Z a c h a ry  i  W a - 
laszczyka  w y p a d ł b . s łabo . W  re  
p re z e n ta c ji  P o zn a n ia  n a jle p s z y m  
p ię ś c ia rz e m  b y ł  P a n k e .

W y n ik i  w a lk  (na p ie rw s z y m  
m ie js c u  p ię ś c ia rz e  Ł o d z i) :  W  w a 
dze m u sze j S ta s ia k  n ie  ro z s trz y g 
n ą ł w a lk i  z W o ź n ia k ie m ; w  k o 
g u c ie j C z a rn e c k i w y s o k o  w y p u n k  
to w a ł, w a lczą ce go  d e fe n s y w n ie  
L ie c U k ie g o ; w  p ió rk o w e j o d p o rn y  
na c io s y  K o w a ls k i p rz e g ra ł na 
p u n k ty  z P a n k e m ; w  le k k ie j  M a r  
c io k o w s ik i z w y c ię ż y ł S c ig a łę  
p rzez  d y s k w a l if ik a c ję  w  I  r u n  - 
d z ie ; w  p ó lś re d n ie j Z a c h a ra  p od  
d a ł s ię  po I I  ru n d z ie , lep sze m u  
te c h n ic z n ie , K a ź m ie rc z a k o w i; w  
ś re d n ie j O le jn ik ,  po  n ie c ie k a w e j 
w a lc e , w y g r a ł na  p u n k ty  z K u p 
c z y k ie m ; w  p ó łc ię ż k ie j W a lasz  -  
c z y k  p rz e g ra ł n a  p u n k ty  z F ra n 
k ie m  1 w  c ię ż k ie j N ic  d z i ł  u -  
le g ł na p u n k ty  G rz e la k  3 w i.

Tu rn ie j k ó ł 
sportowych 
w K rakow ie

N arc ia rsk ie  m istrzostwa w ZS R R

K R A K Ó W , w  o b e cn o śc i d e le g a 
ta  C R Z Z  R e ich m a n a  ro zpo czę to  
w  p ią te k  tu r n ie j  k ó ł  s p o r to w y c h  
w  s ia tk ó w c e . B ie rz e  w  n im  u -  
d z ia ł 65 d ru ż y n , w  ty m  9 żeń - 
s k ic h . W śród  u c z e s tn ik ó w  tu r n ie 
ju  z n a jd u je  s ię  w ie lu  p rz o d o w  - 
n ik ć w  p ra c y  m . in . w y b i tn y  p rzo  
d o w n ik  p ra c y  i  r a c jo n a liz a to r  z 
P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  Z b o żo 
w y c h  — W ło d z im ie rz  K ru c z e k .

R o z g ry w k i e l im in a c y jn e  u ko ń  
czone będą  do d n . 15 b m .

M O S K W A . D o  M o s k w y  p r z y je 
c h a ło  p o n a d  100 c z o ło w y c h  n a r 
c ia rz y  i  n a rc ia re k , b y  w z ią ć  u  - 
d z ia ł w  o g ó ln o ra d z ie c k ic h  z a w o 
dach  n a rc ia rs k ic h , k tó re  rozpocz  
ną s ię  pod  M o s k w ą  8 b m . W  b ie 
g u  na  5 k m . dila k o b ie t będą  s ta r 
to w a ły  m . in .  znane  n a r c ia r k i  ra  
d z ie c k ie , ja k :  B a lo to w a  (M o skw a ), 
P ło tn ik o w a  (S w ie rd  ło w s k ) i  J e r-  
m o le n k o  (J a ro s ła w ).

B ie g  na 18 k m . d la  m ę żczyzn
z g ro m a d z i n a jle p s z y c h  b ie g a c z y , 
w ś ró d  n ic h  m is trz a  Z S R R  na 50 
k m . Sm iirm ow a o ra z  z w y c ię z c ę  ze 
sz ło ro ca n eg o  b ie g u  na 18 k m . — 
Oliaszewa.

N a rc ia rz e  ra d z ie c c y  w y k a z a li 
ju ż  na p o c z ą tk u  sezonu d o s k o n a 
łą  fo rm ę , m . in .  C z e m y s z e w  p rze  
b ie g ł 5 k m  w  19:22,0, a B o ło to w a  
u z y s k a ła  n a  3 k m . czas 14:41,0.

W  k ilk u  zdaniach
S p o rto w c y  C z e c h o s ło w a c ji w  ro 

k u  1949 u s ta n o w ili  p rz e s z ło  100 n o 
w y c h  re k o rd ó w  w  ró ż n y c h  d y s c y 
p lin a c h  s p o r tu . N a jb a rd z ie j w a r 
to ś c io w y m i z ty c h  re k o rd ó w  są: re  
k o rd  Z a to p k a  na  10 k m  — b ęd ą cy  
re k o rd e m  ś w ia to w y m , re k o rd  M o  
ra v c a  w  d z ie s ię c io b o ju  (7.071 p k t.) ,  
re k o rd  Z a to p k o w e j w  rz u ę ie  osz
czepem  (45,27 m ), re k o rd  K o m a r -  
k o v e j w  p c h n ię c iu  k u lą  (13,53 m ), 
re k o rd  M a rz ik a  w  p ły w a n iu  na  100 
m  s t. d o w . (59 4 sek.) o raz  re k o r  

i d y  k o la rs k ie  Ves>ely‘ego na  to rze .

W  d n iu  8 b m . ro z p o c z y n a  się 
p ie rw s z y  tu rn u s  C e n tra ln e g o  K u r 
su A k ty w is tó w  S p o rto w y c h  Z M P  
w  o ś ro d k u  w ła s n y m  w  S z k la r 
s k ie j P o rę b ie . W  c ią g u  trz e c h  3 
ty g o d n io w y c h  tu rn u s ó w  zo s ta n ie  
p rz e s z k o lo n y c h  o k o ło  225 osób.

N a k u rs ie  u c z e s tn ic y  za po zn a ją  
ją  s ię  z w ia d o m o ś c ia m i id e o lo g ic z  
n y m i o ra z  o rg a n iz a c y jn y m i s p o r
tu . D u ż y  n a c is k  zo s ta n ie  p o ło ż o n y  
na z a ję c ia  p ra k ty c z n e .


